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C ena za egzem plarz  T5 g roszy . Cena rn egzemplarz 1* zroszy.

GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, poiwiącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie

Przez lud -  dla ludu!
Redakcja i Administracja: Katowice, Sw. Stanisława 4

3.— sł. Telefon 1414 —  P. K. O. Katowice 304540

ZA O G Ł O S Z E N I A
płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 g r  

Na pierwszej stronie 80 groszy.

Nr. 121 Katowice, sobota 27-go i n edzie a 28-go maja 1933 r. Rok 32

Pakt czterech 
a Polska.

M o w a  k a n c l e r z a  H i t l e r a  nas t r o i ł a  
s c e p t y c z n i e  s c e p t y k ó w ,  e n t u z j a s t y c z n e  
e n t u z j a s t ó w  i ruchl i wie  k o m b i n a t o r ó w .  
W ą t p l i w o ś c i  s ą  z r o z u m i a ł e :  ton p r z e ­
m ó w i e n i a  k a n c l e r z a  o db ie ga ł  b a r d z o  w y  
r a ź n i e  od w y n u r z e ń  jego g a b i n e t o w y c h  
k o le g ó w ,  od p r z e m ó w i e ń  jego p a r t y j ­
n y c h  dos to j n ik ów ,  od g ł o s ó w  p r a s y  n ie ­
mieckie j .  Lu dz ie  os t rożni  musiel i  z a d a ­
w a ć  sobie py t an ie ,  c z y  b y ł a  to ty l ko  
zm iana tonu c z y  też  zm iana p o lityk i?

W y d a j e  n a m  się, że  z a r ó w n o  z b y t  
tvielki  s c e p t y c y z m ,  jak i n a d m i e r n y  en-  
tuz jam,  są  tu j e d n a k o w o  nie na  miejscu.

M o w a  k a n c l e r z a  H i t l e ra  nie z a ł a ­
tw i ła  ża dn e j  z wie lk ich  s p r a w  m i ę d z y ­

n a r o d o w y c h ,  bo ż a d n a  m o w a  nic z a ł a ­
t w i ć  nie może .  Mimo  to je d n ak  p r z e m ó ­
w ie n ie  k a n c l e r z a  s t a n o w i  n ie w ą t p l i w y  i 
z n a c z n y  po s t ęp  w p o ż ą d a n y m  kie ru nku 
u s p o k o je n ia  ś w ia ta .  K a n c le rz  jes t  b o ­
w i e m  c z y n n ik ie m  o d p o w i e d z i a l n y m  za 
Pol i tykę  R z e s z y .  K an c le rz  H i t l e r  j est  
c z y n n i k i e m  po d w ó jn ie  o d p o w i e d z i a l ­
n y m ,  z w a ż y w s z y ,  iż n i eza leżność ,  jego 
P o s t ę p o w a n i a  od ja k ic h k o lw ie k  w e ­
w n ę t r z n y c h  w p ł y w ó w  p o l i t y c z n y c h  jes t  
m iększa ,  niż k t ó r e g o k o l w i e k ' ?  jego po­
p r z e d n i k ó w ,  a z a t e m  w a g a  ' jego s ł ó w  
jes t  zna cznie j s za ,  niż k a ż d e g o  z p a r l a ­
m e n t a r n y c h  k a n c l e r z y .  S ł o w a  zaś,  t y m  
r a z e m  p o k o jo w e ,  k a n c le r z  Hi t le r  umiał  
o d s z u k a ć  ze  zna c z n ie  w i ę k s z y m  ta le n ­
t e m  i u ż y ć  ich ze zna c z n ie  w i ę k s z ą  od ­
w a g ą ,  niż j ak ik o lw ie k  z d o t y c h c z a s o ­
w y c h ,  o d p o w i e d z i a l n y c h  p o l i t y k ó w  nie­
m ieck ich .  T o  też oceni a ją c  p r z e m ó w i e ­
nie  k a n c l e r z a  „ b e z  n a m ię tn o ś c i11, na le ży  
je,  m im o  w s z e lk i c h  n a s u w a j ą c y c h  się 
z a s t r z e ż e ń ,  uz n a ć  w  ca łośc i  za  z ja w i ­
sk o  dodatn ie ,  znam io n u ją c e  od p rężen ie  
z a r ó w n o  w  s to s u n k a c h  eu ro pe js k ich  jak 
i w  polsko  -  n iemieckich .

N ies te ty ,  na  tle t ego  p r z e m ó w ie n ia ,  
k t ó r e  o c e n i a m y  dodatn io ,  od ro d z i ł y  s>ę 
p e w n e  p o m y s ły ,  k t ó r y c h  ocenić  d o d a ­
tnio nie sposób .  M o w a  b y ł a  w  su mi e  d o ­
br a ,  kombi nac j e ,  j akie  się na jej tle r o ­
d z ą  po ś w ie c ie  — są  z d e c y d o w a n i e  złe.

M y ś l i m y  o pakcie czterech . P r a s a  
donosi ,  że  p ro je k t  p a k t u  z m a r t w y c h ­
w s t a ł  i n ie z a d łu g o  m a  w y k l u ć  się o s t a ­
te cznie  z jajka.  Ci, k t ó r z y  ja jko to o g r z e ­
w a j ą  w ł a s n ą  p ie r s ią  — z a p o w i a d a j ą ,  że 
w y l e c i  s t a m t ą d  go łą b  pokoju .  Naszem .  
n i e z m ie n io n e m  z d a n i e m  —  jajko jest od 
początku  zep su te . Lepie j  w ię c  go nie 
o t w i e r a ć .

P r a s a  donos i,  że p a k t  uległ  z a s a d n i ­
c z y m  z m ia nom .  Może.  Zła  s t r o n a  „ d y r e k  
t o r j a t u "  p o l ega ła  na  tern, że mia ł  się 
z a j m o w a ć  s p r a w a m i  innych .  Z a s a d n i ­
c z ą  z m i a n ą  b y ł o b y ,  g d y b y  c z t e r e c h  p a r ­
t n e r ó w  w y r z e k ł o  się te g o  za m ia ru .  Ale 
w ó w c z a s  p a k t  nie z n a c z y ł b y  nic.

Z w o l e n n i c y  p a k t u  u lega ją  da le ko  idą­
c e m u  i z g u b n e m u  z łudzeniu ,  s ąd ząc ,  iż 
ł a t w o  im p r zy j dz ie  nar zuc ić  wo lę  — n o ­
wej ,  ż ad n em i  t r a k t a t a m i  nie p r z e w i d z i a ­
nej,  n ik ogo  z a t e m  nie o b o w ią z u ją c e j  in­
s tanc ji  —  n a r o d o m  E u ro p y .  B y ć  m o ż e  
z n a jd ą  się ta cy ,  k t ó r z y  b ę d ą  s łuchać .  
A ie n ap ew n o b ę d ą  r ó w n i e ż  p a ń s t w a ,  k tó 
re  nie uznają ż a d n y c h  p o s t a n o w i e ń  „ d y ­
rektoriatu"* w  s p r a w a c h  o b c h o d z ą c y c h  
ich n a r o d y .  Ze  ta k  będ z ie  n a p e w n o  —  o

Francja wysuwa swój wtasny 
projekt paktu czterech.

Paryż. —■ „Le Peti t  Parisien podaje 
tekst kontrprojektu francuskiego, na któ­
rym jakoby ma się opierać pakt czjterech 
Według  art. 1 tego projektu, państwa, pod­
pisujące pakt, uzgodnią między sobą sta­
nowisko we w szystkich sprawach ich do­
tyczących i usiłować będą prowadzić w 
ramach Ligi Narodów politykę skutecznej 
współpracy w celu utrzymania pokoju. Ar­
tykuł 2 głosi: W celu ewentualnego zasto­
sowania w Europie pbstanowień paktu Ligi 
Narodów, zwłaszcza  artykułu 10, 13 i 19 mo 
carstwa, podpisujące pakt , postanawiają 
rozpatrzyć między sobą z zastrzeżeniem

zmian. Jakie mogą poczynić w łaściw e or­
gana Ligi Narodów, wszelkie propozycje, 
zmierzające do zapewnienia całkowitej sku 
teczności postępowaniu i metodom, przewi­
dzianym w tych artykułach. Artykuł 3 przy 
pominając decyzję z dnia 11 grudnia 
1932 r., głosi, iż mocars twa  postanawiają 
uczynić z angielskiego projektu konwencji 
praktyczna podstawę do dyskusji, mającą 
umożliwić konferencji rozbrojeniowej szyb­
kie opracowanie układu „zapewniającego 
redukcję materjałów wojennych i ograni­
czenie zbrojeń“ z zastrzeżeniem późniejszej 
rewizji układu w celu wprowadzenia  no-

Papieskie błogosławieństwo Urbi et Orbi.
R zym . Z okazj i  ś w i ę t a  W n i e b o w s t ą ­

pienia Ojciec Ś w .  udał s ię  sam ochodem  
do k ośc io ła  św . Jana L aterańskiego, 
g d zie  na n a b ożeń stw ie  obecni byli król 
w ło sk i, k siężn iczk i B ea try cze  i K rysry -  
na, p rzed staw ic ie le  w ła d z  c y w iln y c h  i

w o jsk o w y ch , k o rp u s  d y p l o m a t y c z n y  i •>!- 
b r z y m i e  rz e s z e  w i e r n y c h  i p i e l g r z v m o w  
p r z y b y ł y c h  z c a ł e g o  ś w ia t a .  P o  n a b o ­
ż e ń s t w i e  Ojc iec  ś w .  z balkonu  b a . v l i k i  
udziel i ł  b ł o g o s ł a w i e ń s t w a  Urbi  e t  Orc i .

Gdańsk terenem  krwawych 
rozgrywek politycznych.

• G dańsk. P a r t j a  n ie m ie c k o -n a ro d o -  
w a  u rz ą d z i ł a  s z e r e g  o b c h o d ó w  w  S op o­
tach pod h a s ł e m  „dz ień  N ie m ie c1'. O b ­
c h o d y  u r z ą d z o n o  w  og ro d z ie  k a s y n a .  
W i e c z o r e m  d o k o ł a  o g ro d u  g r o m a d z i ć  
się z a c z ę ł y  grupy um undurow anych hit­
lero w có w , k t ó r z y  w  p e w n y m  m o m e n c ie  
usi łowal i  s f o r s o w a ć  wejśc ie .  W y w ią z a ­
ła s ię  k rw a w a  bójka, m iędzy  h itlerow ca­
mi a S tah lh elm ow cam i, p od czas której

k ilkanaście  osób  od n iosło  rany. W e d ł u g  
doniesień  so c ja l i s tyc zne j  „ D a n z i g e r  A 11- 
g e m e in e  Ztg ."  policja n iety lk o  nie u siło ­
w a ła  p o ło ży ć  natych m iast kresu  zaj­
ściom , lecz  w sp óln ie  z h itlerow cam i a ta ­
k ow ała  S ta h lh e lm ow ców . B ijatyki m ię­
d zy  h itlerow cam i a n iem iecko-narodo- 
w y m i, m ia ły  m iejsce i w  innych m iejsco  
w o śc ia ch  na teren ie W . M iasta, m. in. w  
N ytychu .

Z kasy Morgana obficie czerpały złoto 
najwybitniejsze osobistości Ameryki.

L ondyn. Ś l e d z t w o  p r o w a d z o n e  p rz ez  
komis ję  b a n k o w ą  s e n a t u  a m e r y k a u s k ’t -  
go w  sp raw ie  operacyj fin an sow ych  Mor 
gana daje w c ią ż  n o w y  m aterjał, kom pro­
m itujący szereg  w ybitriych  osob istośc i 
W ś r ó d  nich znaleźl i  się r ó w n ie ż  b. p r e ­
z y d e n t  C oolidge, k tóry w  roku 1929 za

p ośredn ictw em  M organa n ab y ł p ew n e  
akcje za  cen ę n iższą  od ryn k ow ej, u z y ­
skując to iako specjalny p rzyw ilej, oraz  
z w y b itn y ch  w sp ó łp racow n ik ów  prez.
R o o s e v e l t a  —  N o r m a n  D a v i s  i W o o d  n. 
S k o m p r o m i t o w a n i  s ą  r ó w n i e ż  s e n a t o r  
B o r a h  i M a c k a d o o .

Na trasie lotu gw iaździstego.
Toruń. W c z o r a j  p rzy lec ie l i  do T oru­

niu u czestn icy  zjazdu g w ia źd z isteg o  a- 
w jonetek . J a k o  p i e r w s z a  w y l ą d o w a ł a  
o godz in ie  14.3U aw jon etk a czesk a  z płk.  
P l a s s e m  i kpt.  H e s s e m .  O g ó ł e m  w y l ą d o ­
w a ł o  w  T o ru n iu  11 a w j o n e t e k .  Nie do l e ­
c ia ła  do T o r u n ia  a w j o n e t k a .  pilotow ana  
przez zn an ego pilota c z esk ieg o  N ow aka, 
k t ó r y  z n i e w i a d o m y c h  p o w o d ó w  z m u ­

sz o n y  z o s t a ł  do  l ą d o w a n i a  w  odległośc i  
15 km. p rz e d  T o r u n i e m  około  Złotor ji .  Z 
gośćmi  p rzy le c ia ł  r ó w n i e ż  p o d s e k r e t a r z  
s ta n u  S ied leck i. Uc z e s t n i c y  p o d e jm o w a '  
ni byli  ś n i a d a n i e m  p rz e z  ko m i t e t  p r z y ­
jęcia.  P o  śn i adan iu  gośc ie  zwiedz i l i  m ;a -  
sto,  p o c z e m  o k o ło  g od zin y  15 od lecieli 
do Rumunji pod G dynią. P r z y  odloc ie  
z ł a m a ł a  p o d w o z i e  p i lo tka  czesk a  Kot.

wych redukcyj.  Niemcy bowiem stoją na 
stanowisku, że równouprawnienie w dziedzi 
nie bezpieczeństwa może być realizowane 
tylko etapami. Według  ar tykułu 4, układa­
jące się narody stwierdzają sw ą w olę poro­
zumienia się w e w szystkich sprawach, in­
teresujących Luropę, i w e wszelkich kw e­
stiach, dotyczących odbudowy gospodar­
czej, które, nie stanowiąc przedmiotu roz­
ważań Ligi Narodów, m ogłyby być rozpa­
trywane przez komisję studjów unji euro­
pejskiej. Artykuł 5 zaznacza, że układ jest 
zawierany na lat 10, licząc od dnia wymia­
ny dokumemów ratyfikacyjnych.  Jeżeli pod 
koniec 8 roku żadna ze stron nie zawiadomi 
o chęci wycofania się, pakt jest automatycz­
nie odnawiany bezterminowo i każda ze  
stron zachowuje możność wypowiedzenia  
go na dwa lata naprzód. Tekst  układu zare­
jest rowany będzie w sekr. Ligi Narodów.

Francja ź le  w y sz ła b y  na przyjęciu  
an gie lsk iego  planu.

P a ry ż . Na o d b y t o m  pos i edzeniu  gru­
py rad yk aln o-sp o łeczn ej, H erriot om a­
w ia ł sy tu ację  p o lityczną, a m. in. sp raw ę  
paktu 4-ch mocarstw;, co  do k tórego  po­
n o w ił sw o je  uw agi p rzed staw ion e w  śro ­
dę w  kom isji spraw  zagran iczn ych  Izby. 
N ie k tó r z y  p r z e d s ta w ic ie le  s t r o n n i c t w a  
w y ra z i l i  o b a w ę ,  że pakt ten m oże Izolo­
w a ć  F ran cie  od jej naturalnych sp rzy ­
m ierzeń ców . Kilku m ó w c ó w  p odkreś l i ­
ło, że  Paul B oncour zd o ła ł wprow adzić  
p ew n e zm iany do p ierw otn ego  projektu  
p a k tu  i w y r a z i ł  opinję,  że rząd pow in ien  
d ą ży ć  do realizacji tego  paktu. O s t a t e ­
czn ie  g r u p a  p o s t a n o w i ł a  w s t r z y m a ć  s:ę 
z za ję c iem  s t a n o w i s k a  do chwi l i  z a p o ­
z na n ia  się z u r z ę d o w y m  t e k s t e m  paktu ,  
w y r a ż a j ą c  j e dno cześn ie  w o t u m  zau fan  ą  
dia P a u l  B o n c o u ra .

*

P a ry ż . P a u l  B o n c o u r  p rz y ją ł  w c z o ­
raj  a m b a s a d o r a  C h ł a p o w s k i e g o .

*

Londyn. — Izba Gmin przystąpiła wczo 
raj do dyskusji nad polityką zagraniczą 
Wielkiej Brytanji. Debatę o tworzył  mini­
ster Simon, wyrażając wielkie zadowolenie 
z deklaracyj przedstawicieli Włoch, Fran­
cji, Stanów Zjednoczonych i Niemiec, przyj 
mująćych brytyjski projekt rozbrojeniowy 
za podstawę do dyskusji. Następnie mini­
ster  podkreślił niezwykle doniosłe znacze­
nie obecnego stanowiska Stanów Zjedno- 
nych w kwestj i  neutralności w czasie woj­
ny. Obecnie Ameryka  na wypadek  konflik­
tu między 2 pańsiwami nie. będzie zajmo­
wała s:anowisko obserwatora.

Osiedliłem s ię  j a k o  lekarz specjalista 
chorób uszu, gardła, nosa  i krtani 

w Król. Hucie, ulica Wolności 43
(róg Zjednoczenia). Godz. przyj.: 9.30 — 12 i 3 —5,

Dr. med. Jan kapa.

tom w i e m y  w  P o l s c e  d o b r z e  — g d y ż  
P olsk a  w ła śn ie  do takich państw  n a leży .
S ą d z i m y  zaś ,  że poczuc i e  s u w e r e n n o ś c i  
nie w y g a s ł o  ta kże  i w  wielu  i n n y c h  k r a ­
jach E ur opy .

T o  też pa k t  c z t e r e c h  bez  w z g lę d u  na 
to, ć z y  m a  t reść ,  c zy  je j 'n i e m a  —  nic - -  
p ró cz  z a m i e s z a n i a  i n iepokoju  —  w s t o ­
s u n k a c h  m i ę d z y n a r o d o w y c h ,  w y w o ł a ć  
n :e może.  Mimo  na jba rdz ie j  w y k r ę t n y c t i  
s f o rm u ło w a ń ,  pakt czterech  będzie z na­
tu r y .r z e c zy  rozbijał „pakt narodów** i 
osłab ia ł L igę. M im o na jsubte ln ie j s ze  Ko­

m e n t a r z e  —  z b l o k o w a n i e  wie lk ich  
pańs t w7 k a p i t a l i s t y c z n y c h  mus i  w y w o ­
ł y w a ć  w Z S R R  w ra ż e n ie ,  że.,.  w i z y t y  
R o s e n b e r g a  nie m in ę ły  b ez  śladu.  Ż eby  
me w i a d o m o  jak  t ło m a c z o n o  innym  p ań­
s t w o m ,  iż „dyrektor ia t""  nie ma  za m ia ru  
z a ł a t w i a n i a  w e w n ę t r z n y c h  s w o i c h  s po ­
r ó w  c u d z y m  k o s z t e m  — nie d a  się t e g a  
w y t ł o m a c z y ć .  A z a t e m  z a m ę t u  i n iep o­
koju  nie uda  się unikr.ąć.  B ędz ie  to ty lko  
form alizow anie chaosu. D la tego  P olska  
pakt z w a lcza  i b ędzie  g o  z w a lcza ć  zd e ­
cy d o w a n ie  przed —  i no oodpisaniu.

K anc le rz  Hit ler ,  p r z e m a w i a j ą c ,  p r z e ­
c i w s t a w i a ł  się n i e k t ó r y m  p o s t a n o w i e ­
n iom t r a k t a t ó w  w  imię „ równo śc i" '  n a ­
ro d ó w .  Na  tej w ła śn ie  m o w i e  opar l i  
s w o j e  p o c z y n a n i a  z w o l e n n i c y  d y r e k t o r ­
iatu,  czy li  „organizacji"" E ur opy ,  na z a ­
sadz ie  n ierów n ośc i n a r o d ó w .  S t w a r z a ­
nie „ r ó w n o ś c i "  dla j e d n y c h  p r z e z  „n ie ­
r ó w n o ś ć "  dla wie lu,  wie lu  in n y ch  —  
ta k a  m e t o d a  nie zna jdz ie  op a rc ia  ani  
w t r a k t a t a c h ,  ani  w  logice,  ani  w  poczu -  
cłu s łusznośc i .



Malarz pokojowy, u którego terminował Hitler. Ostatnia kronika.
W arszaw a. Do zjednoczonego an- 

tyniem ieckiego kom ite tu  żydow skiego  w  
W a rsz a w ie  zgłosił s ię-onegdaj osobliwy 
in teresan t.  B y l  to niejaki W oli Gutman, 
ob y w a te l  polski, k tó rego  przed dw om a 
dniami w ładze niem ieckie odstaw iły do 
granicy polskiej.

G utm an p rz e b y w a ł  w  Niemczech 
przeszło  20 lat i jest z zaw o d u  m alarzem  
pokojow ym . P rzed  wojna pracow ał 
przez kilka lat w raz z Hitlerem. W ulf 
G utm an w ó w c z a s  bardzo  lubiał sw ego  
terminatora, nie przew idując, że w  p rz y ­
szłości  te rm inato r,  k tó rego  popierał i 
„k ie ro w a ł  na ludzi**, s tanie się p rz y c z y ­
n ą  jego ruiny.

H itler p raco w ał u  G utm ana do w y b u ­
chu wojny, a w ó w c zas  obaj się rozstali. 
P o  wojnie W olf Gutm an nie s ty k a ł  się 
już bliżej ze  sw oim  b. te rm inato rem , ale 
po pew n. czasie w y s tęp o w a li  jako p rze ­
c iw nicy  polityczni. Hitler b o w iem  w y ­
sunął się iako w ódz narodow ych socjali­
stó w , W olf G utm an zaś  jako b. cz łonek  
P .  P .  S. w  M ałopolsce w ystęp ow ał w  
Niem czech jako w ybitny działacz partii 
socjal-dem okratycznej.

P rz e d  kilku tygodniam i sz tu rm o w c y  
hitlerow scy aresztow ali Gutmana w  Mo­
nachium i w yw ieź li  do F rankfu rtu  nad 
M enem. T am  b. majstra obecnego kanc­
lerza R zeszy  uw ięziono w  koszarach

w ojskow ych, gdzie katowano go w  stra­
sz liw y  sposób, dając do zrozumienia, że 
me w ydostan ie  się ż y w y .

Sto jąc  w obec  osta tecznośc i Gutm an 
powoła.ł się na sw o je  daw n e  stosunki z 
Hitlerem. Dzięki tem u uniknął śm ierci. 
W ład z e  h it le row sk ie  od s taw iły  go 
w szak że  jako „uciążliw ego cudzoziem - 
ca“ do granicy polskiej, zakazując  po­
w ro tu  do Niemiec. W  M onachium Wolf 
Gutm an pozostaw ił  żonę i dziecko.

O becnie G utm an zw róc ił  się do ż y ­
dow skiego  kom itetu an tyniem ieckiego  z 
p rośbą  o udzielenie m u pom ocy p rzy  
sp row adzen iu  z Niemiec żo n y  i dziecka.

\ Proces o nadużycia skarbowe w Katowicach.
Na lawie oskarłonych zasiadł szereg kupców i urzędników skarbowych.

S ąd  O kręgow y w  Katowicach pod 
p rz ew o d n ic tw e m  sędziego  dr. Kowal­
sk iego ro z p a t ry w a ł  w  dniu w czora jszym  
g ło śn ą  sw eg o  czasu  sp ra w ę  Kotziasa i 
tow . A kt oskarżen ia  popierał p. proku­
rator dr. N ow otny. S p raw a  p o trw a  p raw  
dopodobnie kilka dni. Na ław ie  o skarżo ­
n y ch  zajęli m iejsce rew izo r  ksiąg  han­
d lo w y ch  Herman Kotzias, t rzech  u rzę ­
d n ik ó w  urzędu  skarbow ego , kupiec Jó­
zef P rzybyła , mistrz rzeźnicki Alfred 
Nebel, rzeźnik Ludwik Ochojski, kupiec 
Szyja Schilf, Janina Steinów na, kupiec 
Franciszek Herrmann, mistrz rzeźnicki 
Józef Kempler, Franciszka Kaczkowa, 
kupiec Feliks Boldes, kupiec Antoni 
Muller, kupiec Kalman Szlajtman, Ho­
norata Schlesinger, kupiec Ernest Pra- 
ger, kupiec M ścisław  Zalewski, w szy sc y  
zam. w Katow icach. P rze c iw k o  o sk a r­
żonym  M ieczysław ow i Kozackiemu, fry­
zjerow i M arw egow i i Bolderow i spraw ę  
umorzono. O bronę oskarżonych  podjęli 
się ad w o k ac i :  Baj, Daab, Kamiński, 
Pach, Horawa, Arndt, Zechenter, Guzy, 
M iszke i Zbisławski.

Rozpraw ra budzi w ielkie za in tereso­
w anie i już przed rozpoczęciem  ro zp ra ­
w y  zjavTilo się wiele publiczności w  
gm achu sąd o w y m . W stęp  na salę roz­
p r a w  zos ta ł  jednakże ograniczony. — 
Punktua ln ie  o godz. 9,30 w k ro czy ł  Sąd 
na salę ro zp raw  i sędzia p rzys tąp ił  do 
s tw ie rd zen ia  obecności oskarżonych .  — 
K otziasa przyprow adzono z w ięzienia  
śledczego. W y d an o  bow iem  dnia 6 maja 
n ak az  a re sz to w an ia  go za  nam aw ianie 
św iad k ó w  do fa łszy w y ch  zeznań. Na 
s tępn ie  przystąp iono  do odczytania  ak ­
tó w  oskarżenia , k tó ry  za rzuca  u rzędni­

kom  sk arb o w y m , że pobierali różne 
k w oty , sięgające kilku ty s ięcy  złotych  
za zw olnienie pew nych kupców od po­
datków skarbow ych. K w oty  te  płacili 
na ręce  Kotziasa, k tó ry  płacił je znów  
ty tu łem  łapów ki urzędnikom. Kupcom 
zaś  zarzuca się, że prowadzili  fa łszyw e 
książki, p rzez  co dopuścili się uszczuple­
nia podatków  sk a rb o w y ch  na kilka­
dziesiąt ty s ięcy  zł. Oskarżeni urzędnicy

do w iny się  nie przyznali. Kotzias zaś  
w yjaśnia,  że prow adził  za kupców  księ­
gi handlow e i k s iążkow ał tylko pozy­
cje takie, na k tó re  od kupców  o trzym ał 
podkładki. O skarżeni kupcy  wyjaśniali 
zaś Sądow i, że  nie dopuścili się żadnego 
uszczuplenia podatków , gdyż księgi 
p row adzone  przez  Kotziasa są p raw d z i­
we. P rze s łu ch an ie  oskarżonych  i św iad ­
ków  t rw a  nadal.

Skargi Niemców z Górnego Śląska 
należą do sądów a nie do Ligi Narodów.

G enew a. R a d a  Ligi za ję ła  się trze­
ma petycjam i niem ieckiem i z  Górnego 
Śląska Polskiego. Na jednem  z poprze­
dnich posiedzeń R ad a  p rzy ję ła  raport  
komitetu p raw ników , w ed ług  k tórego  
R ada  m a  formalne p ra w o  do ro z p a try ­
w ania  tych petycyj,  ale w inna  w  k aż­
d y m  w y p ad k u  sam a zdecydow ać ,  czy 
jest m ożliwem  i cełow em  wchodzić w  
meritum poruszanych w  nich spraw  
przed przed zakończeniem  będących w  
toku procesów  przed sądami polskiemi.

Na podstaw ie  tego rapo rtu  R ad a  w  od 
niesieniu do pe ty cy j  Bieńka i Koziołka 
zd ecydow ała odroczyć je do następnej 
sesji ze względu na to, że pre tensje  ich 
są  ro z p a t ry w a n e  przez  Sąd N ajw yższy  
w  W arszaw ie. W  sp raw ie  petycyj Volks 
bundu, dot. szpitala w  Rybniku, Rada 
stw ierdziła  w ybitn ie praw niczy charak 
ter problemu, poruszonego w  petycji i 
pow ierzyła  kom itetowi prawników , któ­
ry zostanie w yznaczon y przez  p rz ew o ­
dniczącego R ady , jego rozpatrzenie.

Delegat niemiecki wykręca sie sianem
i usiłuje w m ów ić w  Ligę, że  pogw ałcono konw encję górnośląską p r z e z . . .  po­

m yłkę.

U roczysty  ingres 
ks. biskupa L isow skiego.

Tarnów. — Onegdaj odbył się w Tarno­
w ie ingres nowomianowanego biskupa or­
dynariusza dra Franciszka Lisowskiego. 
P rzy  bratnie triumfalnej Powitał ks. bisku­
pa komisarz rządowy miasta Marszałkie- 
wicz. następnie odbyła się uroczystość koś­
cielna. odczytanie bulli papieskiej, uroczy­
ste homagjum duchowieństwa, przemówie­
nie ks. biskupa Komara, kazanie ks. bisku­
pa Lisow skiego oraz suma pontyfikalna za­
kończona Te Deum. Po tej ceremonii ks. 
biskup przyjął gratulacje w pałacu bisku­
pim. W uroczystości wzięli udział w ojew o­
da Kwaśniewski, ks. arcybiskup Sapieha, 
ks. arcybiskup Teodorowicz, biskup Sufra- 
gan Rospond, biskup Sufragan Barda, do­
wódca okręgu korpusu nr. 5, płk. dypl. Bo- 
leslaw icz, b. minister Kwiatkowski oraz 
delegacje związków i stowarzyszeń.

Likwidacja zatargu kościelno - politycz­
nego w  Jugosław ji.

Rzym . K ierow nic tw o  „S oko la1* jugo­
słow iańsk iego  w ycofa ło  ze sądu skargę, 
z  jaką w ystąp iło  w  sw oim  czasie prze­
ciw ko znanemu listow i pasterskiem u bi­
skupów  ze s tyczn ia  br. F ak t  ten u w a ­
ża n y  jes t  za dowód, że konflikt kościel­
no - polityczny, jaki w yn ik ł  na  tern tle, 
zosta ł załagodzony. Z w ra c a  się tu u w a ­
gę na  ośw iadczenie  a rcy b isk u p a  za- 
grzebskiego , ks. dr. B auera ,  p rzew odni­
czącego  konferencji Episkopatu, o św iad ­
czenie, w ed łu g  k tó rego  obecnie po m o­
w ie  p rezesa  ra d y  m in is trów  w  Skup- 
czynie  w  sp raw ie  znaczen ia  dobrych  
s to su n k ó w  m iędzy  Kościołem i pań­
s tw em  w sze lk a  dyskusja  na  ten tem at 
b y ła b y  bezpoży teczna .

G enew a. R ad a  Ligi N aro d ó w  zajęła 
się w czo ra j  petycją  Bernheima w  spra­
w ie sytuacji żyd ów  na Górnym Śląsku  
niemieckim. Na poufnem posiedzeniu 
R ady , delegat niemiecki v. Keller o- 
św iadczy ł ,  że cofa zgłoszone zastrzeże­
nia co  do spraw Bernheima wniesienia  
petycyj z art. 147 konwencji. Na posie­
dzeniu publicznetn v. Keller w  imiemu 
rząd u  niemieckiego z łożył następującą  
dek la rac ję :  „Rozumie się sam o przez 
się, że konw encje  m ięd zy n aro d o w e, za ­
w a r te  p rzez  rząd  niem., nie mogą być  
naruszone przez w ew nętrzne ustaw oda­
w stw o  niem ieckie. W  razie  jeśli na nie 
mieckiin G ó rnym  Śląsku miało miejsce 
naruszenie postanow ień  konwencji g ó r  
nośląskiej, m oże chodzić tylko o pom ył­
ki (? ) popełnione przez podrzędne (? ) 
organy rządow e, błędnie interpretujące 
przepisy ustaw y".

Jak  wiadom o, petycja  B ernheim a w y  
kazała,  że przepisy niektórych ustaw  
niem ieckich naruszają w yraźne posta­

nowienia konw encji górnośląskiej. W
ostatnich  dniach k u rso w a ła  pogłoska, że 
delegacja niemiecka zajmie s tanow isko  
ugodow e i zapow iadano  n aw e t  o ś w ia d ­
czenie delega ta  niem ieckiego o gotow o­
ści zniesienia ograniczeń na Górnym  
Śląsku niemieckim. T ym czasem  w  sw ej 
deklaracji v. Keller usiłow ał w  sposób  
ogólny zbagatelizow ać spraw ę. P o  d e ­
klaracji v. Kellera, sp raw o zd aw ca ,  re­
prezentant Irlandji zap ow ^ dzia ł, że  
przedstaw i raport, o ile będzie to m oż­
liw ie na jutrzejszein posiedzeniu Rady. 
W  zw iązku  z tern oczek iw ana  jest w iel­
ka debata.

M iasto L w ó w  odznaczone K rzyżem  na 
śląskiej w stęd ze w aleczności.

W  dow ód w dzięczności za okazaną  
G órnem u Ś ląskow i w y b itn ą  i w szech ­
s tro n n ą  pomoc w  czasie p lebiscytu i po­
w s tań  śląskich. G órnośląska  Komisja 
O dznaczeń nada ła  na  w niosek  Zarz. Gł. 
Z w . P o w s ta ń c ó w  Śl. m iastu  L w ó w  —  
„K rzyż n a  Śląskiej W stęd ze  W a lecz ­
ności i Zasługi** I. kl., szczególnie zaś z a  
liczny udział techników  i kade tów  lw ów  
skich w III. pow stan iu  Śląskiem.

O dznaczenie to zostan ie  w ręczone  
P rezy d ju m  M iasta  L w o w a  w  czasie  te­
gorocznego Ś w ię ta  Korpusu Kadetów  
L w o w sk ich  w  dniu 28 m aja  1933 r. p rzez  
pana w o jew odę śląskiego d ra  M ichała 
G rażyńskiego .

Zjazd prezesów  Kół Przyjaciół 
H arcerstw a.

W  najbliższą niedzielę, tj. 28 maja br. odbę­
dzie Się w salach W ydziału P ow iatow ego w  
Katowicach o godz. 3 zlazd prezesów  Kót Przy­
jaciół Harcerstwa z W ojew. Śląskiego pośw ię- 
św ięcony w yłącznie sprawom akcji letniej. Na 
zjazd ten zostali także zaproszeni opiekunowie 
drużyn i komendanci hufców. Referat głów ny p. 
t. „Obóz jako środowisko wychowania" w ygło­
si ks. kan. Marian Luzar, naczelny kapelan Zw. 
Harcerstwa Polskiego, który w  tym celu przy­
będzie w  niedzielę do Katowic. Między innerni 
omawiana będzie sprawa udziału harcerstwa  

śląskiego w  polskiej w ypraw ie harcerzy na IV 
w szechśw iatow y Zlot Skautów w  Gódollo na 
W ęgrzech. Zaznaczyć przy okazji należy, że  
zarząd Oddziału Harcerstwa Śląskiego, na któ­
rego czele stoi p. Jordan Łowińska rozwija co  
roku b. żyw ą działalność letnią mającą na celu 
w ysłanie m ożliw ie największej liczby śląskiej 
m łodzieży harcerskie] na obozy i kolonie. W 
ciągu ub. lata zorganizowano 129 obozów  1 ko­
lonii harcerskich, w  których w zięło  udział 2554 
m łodzieży płci obojga, spędzając na św ieźem  
powietrzu i słońcu 211 tysięcy 939 harcerzo-dnL 
Zjazdowi, który ma tak piękną pracę przed sobą 
życzym y ow ocnych obrad.

O kradzeniet składu.
M ysłow ice. W  nocy na 25 bm. w ła ­

m ano się do sk ładu  Stefanji H adenek  i 
sk radziono  3 tuz. pończoch damskich, 6 
kostjum ów  kąpie low ych, 12 letnich s w e ­
tró w  dam skich, 25 sw e t ró w  zim ow ych  
m ęskich i dam skich, 18 koszul męskich, 
24 p a r  kalesonów , 20 czapek  dziecię­
cych, kilka sk ó rzan y ch  pasków  spo rto ­
w y c h  i 12 skórzan . portfeli, 20 szn u ró w  
pereł, tuzin sk a rp e tek  m ęskich \  różne 
inne drobiazgi, łącznej w a r to śc i  około 
800 zł. Na miejscu sp ra w c y  pozostaw ili  
łom że lazny  i siekierę, a z to w arem  zbie 
gli w  n iew iadom ym  kierunku. (k

Zawrotna szybkość samolotu  
pasażerskiego.

P aryż. Lotnik Lauthe na trzym oto -  
ro w y m  samolocie, w ioząc 6 pasażerów , 
dokonał przelotu z Londynu do Paryża  
w  ciągu jednej godziny 16 minut, osią­
gając p rzec ię tną  szybkość  299 km. na 
godzinę.

Boją sie prawdy.
Gdańsk. — Właściciel wytwórni filmo­

wej w Warszawie p. M«rjan cuchs, który 
przybył tu w celu dokonania zdjęć dla kro­
niki filmowej, mającej zobiazow ać obecną 
sytuację przedwyborcza w  Gdańsku, był 
aresztowany po sfilmowaniu lednego obra­
zu z  akcji wyborczej. Komisarz generalny 
interweniował u władz gdańskich celem 
wyjaśnienia przyczyny aresztowania p. 
Fuchsa, który je«t obywatelem polskim.

Budżet Francji zam yka się deficytem .
P aryż. W obec zapad łego  w czora j  ra­

no postanow ienia  grupy socjalistycznej 
głosow ania za projektem ustaw y budże­
tow ej bez względu na decyzję komisji 
administracyjnej stronnictwa, —  która 
sprzeciw iła się  temu, izba uchw aliła w  
drugiem czytaniu projekt ustaw y budże 
towej 427 głosam i przeciw ko 98. Budżet 
przewiduje 49,989 milj. w  wydatkach, a 
45,645 milj. w  dochodach.

Żydzi am erykańscy podtrzymują sw e  
bojowe stanow isko w zgledem  Niemiec.

N ow y Jork. Na posiedzeniu Izby 
rep rezen tan tów  Hamilton Fish p rzed s ta ­
wił uzgodniony z senatem  projekt re­
zolucji, zw raca jące j  się do p rezyden ta  
poczynienie kroków u przedstaw iciela  
rządu niem ieckiego, aby rząd ten szano­
w ał obyw atelsk ie, ekonom iczne 1 polity  
czne prawa sw y ch  obyw ateli ży d o w ­
skiego pochodzenia. Rezolucja przęsła  
na zos ta ła  do komisji sp ra w  zag ran icz ­
nych.

Co m oże uchodzić w  Am eryce, tego  
nie wolno w Paryżu.

P a r y ż . —  Prefek; policji paryskiej 
Chiappe, polecił przestrzec bawiącą obec­
nie w Paryżu Marlenę Dietrich, by nie po 
kazywała się publicznie w rnęsk.em ubra^ 
niu. O ile przestrogi tej nie posłucha,’ pre­
fekt Chiappe zarządzi natychmiastowe je. 
aresztowanie.

Pożar.
Zawiść. Dnia 23 bm. w ieczo rem  o- 

coło godz. 21 w sk u tek  w adliw e j b u d o w y  
romina w y b u ch ł  p o ża r  w  zab u d o w a­

niach rolnika P a w ła  N etscha i zniszczył 
dach dom u m ieszkalnego  i dach p rzy le­
głej stajni o ra z  w ięk szą  ilość s łom y i 
s iana w ra z  z d robnym  sp rzę tem  dom o­
w ym , z łożonym  na s try ch u .  Szkoda w y ­
nosi około 5 000 zł. W  akcji ra tunkow ej 
b ra ła  udział s t raż  p o ża rn a  z T y ch  i U r­
banow ie. ( f i

Taki m łody a już...
M ikołów. O negdaj odpow iada ł p rzed  

sądem  grodzkim  w  M ikołow ie niejaki 
P a lo c  la t 15, pochodzący  z kolonji ro- 
jotniczej G orzyczk i,  pow . R ybnik  za to, 
iż w  dniu 11 bm. p rzy  pom ocy w y t ry c h a  
zam ierza ł  w łam ać  się do m ieszkania  nie­
jakiej U rbanow ej,  co jednakże p rzez  nią 
zosta ło  udarem nione. Za p o w y ż sz y  czy n  
sąd skaza ł  P .  na  3 tygodnie  a re sz tu  bez 
zaw ieszen ia  kary .  W y p a d a  rów nież  nad 
mienić, iż pomimo b ard zo  młodego w ie­
ku, P a loc  trudnił się już p rzed tem  za w o ­
dow o p rzem y tem  e te ru  z  C zechosło­
wacji. (p

Sam obójstwo.
W odzisław . Dnia 23 bm. o godz. 4,15 

popełnił sam obójs tw o  przez  pow iesze­
nie się w  ustępie lecznicy Spółki B rac ­
kiej w  W odz is ław iu  45-letni górnik J ó ­
zef W ró b e l  z W is ły  W ielkiej w  pow ie­
cie pszczyńskim . W ym ien iony  p rzeb y ­
w a ł w  lecznicy na  kuracji od 28 s ty c z ­
nia i był nieuleczalnie chory  na płuca. 
P r z y c z y n ą  ta rgn ięc ia  się na  życ ie  b y ła  
rozpacz  z pow odu zapow iedzianego  mu 
z dniem 27 bm. zwolnienia  jako nieda- 
jącego się w y leczy ć .  D enat by ł żo n a ty  
i osierocił czw o ro  nieletn ich  dzieci, (r



Sobota

Kronika bieżąca
"ik. ^w. ®eda Czcigodne

go, wyzn. kapłana i 
nauczyciela Kościoła 
Św. Jana, papieża i 

męczennika.
Św. Marji Magdale­

ny de Pazzis, pan. 
Slow .: Rasław .

Jutro niedziela, 28 maja: Św. Augu­
styna Kantuaryjskiego.

W poniedziałek, 29 maja: Św . Mak-
symina, biskupa trewirskiego.

*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 3,44; o godz. 19,38. 
K s i ę ż y c a o  godz. 5,28; o godz. 23,00.

Z historii śląskie*.
27 maja 1657. Cesarz Leopold I au­

striacki, następca Ferdynanda 111, pod­
pisał traktat austriacko - polski, obowią­
zujący Austrję do wystawienia 12 000 
wojska na koszt Polski. — 1672. Biskup 
wrocław ski Fryderyk, po konsekracji 
w  Rzymie objął rządy diecezji. — 1686. 
Generał Jan Adam Schoening wyruszył 
ze Śląska na czele 6 000 pieszych i 2000 
jeźdźców na W ęgry przeciw Turkom. 
P row adził  z sobą 12 armat, 2 moździe­
rze i 2 haubice. — 1745. Prusacy  u tra­
cili Koźle, opuścili tak samo Opole i 
Prudnik. — 1762. Zaledwie zdołano kla­
sztor oo. dominikanów w Opolu po o- 
gniu 1739 r. odbudować, a już w czasie 
ponownego pożaru spalił się dach ko­
ścioła i klasztoru. — 1799. Po raz pierw­
szy  znajdujemy nazwę osady „Królew­
ska Huta“ w pewnem rozporządzeniu 
królewskiem Fryderyka  Wilhelma III.

28 maja 1623. Kozacy ograbili mia­
steczko Pyskow ice, należ, do protestan­
ta  Jerzego Rederna, zabrali 5.000 ta­
larów  obywatelom, zniszczyli żywność 
i bobrowali po tyrańsku, mordowali itd. 
1760. Po południu około godziny 3-ej, 
w  Raciborzu korpus wojska kroackie- 
<go i lekkiej kawalerji z oficerami wy- 
m aszerow ał ku Opawie. — 1762. Śmierć 
cesarzow ej Elżbiety rosyjskiej (5 s tycz­
nia 1762) zgotowała Fryderykow i II po­
kój z Rosją i Szwecją. Z okazji tej odby­
ła się 28 maja t. r. w Raciborzu uroczy­
stość dziękczynna z Te Deum, w  cza­
sie której strzelano z armat dopóki je­
dnej nie rozerwało i 17 chłopa nie zra­
niło.

— Jarmark w ełny w  Poznaniu. Cie­
szące się wielkiem powodzeniem jarmar 
ki wełny w Poznaniu urządzają w  dniu 
13 czerwca 1933 r. o godz. 11 ponowną 
aukcję, jako ostatnią w  sezonie wiosen­
nym. W ełna na jarm ark musi być nade­
słana najpóźniej do dnia 6 czerwca rb. 
P rócz  50 proc. zniżki kolejowej na trans­
port wełny, uczestnicy jarmarku korzy-

POLSKIE OSRAMÓWm
f e j t  nHfll

g w a m n iu ją , i 
D ł u g ą  ż y w o t n o ś ć

,WlELKĄ WYDAJNOŚĆ ŚWIATŁA|
Ma ł e  zużycie  p r ą d u

25 la t p racy  ip le w a c ie ! .
Król. Huta. W śród uroczystości ju­

bileuszowych, obchodzonych na Śląsku 
przez organizacje polskie, zawsze jesz­
cze wysuw ają  się na czoło rocznice za­
łożenia tych tow arzystw  polskich, któ­
rych początki sięgają czasów niewoli. 
Nietylko dlatego, że upłynął najmniej 
25-letni okres ich działalności, ale prze- 
dewszystkiem z tego powodu, że te wła­
śnie tow arzystw a i organizacje dokony­
w a ły 'w te d y  olbrzymią pracę budzenia 
ducha polskiego i byty w czasach ucisku 
zaborcy ostoją ruchu narodowego pol­
skiego na Śląsku. To też obchody jubi­
leuszowe starszych a nielicznych tych 
towarzystw , które poszczycić się mogą 
chlubną przeszłością na niwie narodo­
wej, powinny być przyjęte przez społe­
czeństwo dzisiejsze z należytem uzna­
niem za spełnioną pracę w  krzewieniu 
ducha polskiego a zarazem z zachętą do 
dalszego jej prowadzenia, której nam 
tak bardzo trzeba tu na rubieżach P ań ­
stwa w dzisiejszych czasach przesilenia.

Do rzędu tow arzystw  polskich, któie 
za sobą rnaą  ćwierćwiekowa pracę kult. 
oświat., przytem nawskroś narodowo- 
polską, jak przystało na polski c l^ r  śpie­
waczy, zalicza się obecnie Tow. śpiewu 
„Lutnia" w  Król. Hucie. Tow arzystw o 
to bez przerw y czynne jest od r. 1908. 
O roli tow. śpiewaczych przed wojną w 
uświadamianiu narodowem ludu śląskie­
go pisano już przy innych sposobno­
ściach. Tow. powyższe przechodziło w

czasach niewoli podobne koleje, jak i in­
ne tow. polskie. Szczegółowo zapoznaje 
z tern pamiętnik, w ydany z okazji jubi­
leuszu, który sprzedawany będzie w 
dniach uroczystości.

Uroczystości jubileuszowe obchodzi 
Tow arzystw o w Zielone Świątki (4 i 5 
czerwca). W  pierwszym dniu (4 czerw ­
ca) o godz. 20 urządza Tow. akademję 
na sali Domu Polskiego przy ul. Wol­
ności 64, na którą złożą się głównie pro­
dukcje instrumentalno - wokalne, poświę 
cone przeważnie utworom Moniuszki.

W drugim dniu Zielonych Świąt od­
będzie się o godz. 10 nabożeństwo w ko­
ściele św. Jadwigi z udziałem zaproszo­
nych tow. i organizacyj a po nabożeń­
stwie w manifestacyjnym pochodzie u- 
dadzą się wszystkie tow. do parku miej­
skiego na Górze Redena. Tam od god'z. 
15 koncertować będzie b. orkiestra Skar 
bofermu oraz w ys tpr>ować będą chóry 
śpiewacze. Poprzednio jeszcze w godzi­
nach porannych (od godz. 6) również 
odbędzie się koncert w  tymże parku.

Obchód uroczystości jubileuszowych 
wymienionego tow arzystw a w myśl u- 
wag na wstępie umieszczonych, zasłu­
guje na pełne poparcie. Spodziewać się 
więc należy, że społeczeństwo polskie 
da temu w yraz  przez liczne wTzięcie u- 
działu zarówno w akademji uroczysto­
ściowej w dniu 4 czerwca, jakoteż w 
drugim dniu Zielonych Świąt w koncer­
cie popołudniowym.

łącznie z opłatami na rzecz bezrobot­
nych i na Czerwony Krzyż. Nic więc 
dziwnego, że w ciągu dwóch dni od o- 
twarcia Targów zwiedziło je około 10 
tysięcy osób, w tern zbiorowe wyciecz­
ki delegatów Izb Przem ysłow o -  Han­
dlowych z całej Polski, Ogólnopolskiego 
Zjazdu Pań  Domu, kupiectwa, młodzie­
ży i t. d.

* Robotnicy W spólnoty Interesów nie 
godzą się na obniżkę zarobków.
Wczoraj odbyła się konferencja rad­
ców załogowych hut należących do 
Wspólnoty Interesów przy udziale 26 
delegatów. Reprezentowane były rady  
załogowe huty Królewskiej. Bismarcka, 
Falva, Zgoda i Laura. Przedmiotem 
obrad była spraw a zamierzonej przez 
zarząd Wspólnoty Interesów redukcji 
zarobków robotniczych o 15 procent. — 
Rady załogowe postanowiły odrzucić 
propozycję Wspólnoty Interesów.

stają również z 50 proc. ulgi w drodze 
powrotnej w czasie od 13 do 16 czerwca 
1933 r. '

Województwo ś gsk e.
* Gdzie spędzić dzisiejsze popołu­

dnie? Po całym tygodniu wyczerpującej 
pracy umysł i nerw y pragną konieczne­
go wypoczynku. Na wycieczki i w y jaz ­
dy jest jeszcze za chłodno, a jednak or­
ganizm domaga się oderwania od co­
dziennego kieratu zwykłych myśli i za­
jęć. Gdzież lepiej wobec tego spędzić 
dzisiejsze popołudnie, jak nie na Targach 
Katowickich, gdzie za tanie pieniądze 

zobaczyć można tyle rręczy ciekawych

i rozmaitych? Zwłaszcza w  tym roku, 
Targi przedstawiają się niezwykle inte­
resująco, gdyż cały szereg dużych firm 
i przedsiębiorstw poraź pierwszy wy- 
stąpifo ze swemi eksponatami, aby za­
poznać ludność i sfery gospodarcze Ślą­
ska z nowemi wyrobami przemysłu kra­
jowego.

To też wiele pięknych stoisk groma­
dzi tłumy publiczności, z wielką cieka­
wością oglądającej i przychylnie oce­
niającej piękne eksponaty.

W stępy kryzysow e: ' dla dorosłych 
0,70 zł., dla młodzieży i wycieczek dla 
dorosłych 0,49 zł., zaś dla dzieci i w y ­
cieczek szkolnych 0,25 zł. — wszystko

MYDŁO 
JELEŃ SCHIEIIT

Wyrób Krajowy

* Jęzor miejscem wycieczkowem . 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw o­
w y ch  w K atowicach zawiadamia, że po­
łożona na odcinku M ysłowice — Szcza­
kowa wymijainia Jęzor otwarta została 
jako przystanek dla ruchu osobowego. 
Opłatę za przejazd podróżnych do Ję­
zora oblicza się za rzeczywistą odle­
głość taryfową, nie jak dotychczaS( za 
opłatą do Szczakowy. Pozatem Dyrek­
cja dla umożliwienia mieszkańcom ob­
wodu przemysłowego korzystania z pla­
ży, położonej nad Przeroszą Biała w po­
bliżu Jęzora, wprowadzi w dniach naj­
bliższych bilety w ycieczkow e powrotne 
na niedziele i święta do Jęzora od nastę­
pujących stacyj: Dąbrówką Mała Śl.,
Wielkie Haiduki, Katowice, Katowice- 
Bogucice, Królewska Huta, M ysłowice, 
MichalkOAvice, Bytków, Siemianowice 
Śl., Szopienice i Świętochłowice.

Z k a t ó w  c k ie g o
Ogólno • polski zjazd pań domu.
Katowice. W gmachu Śląsk. Zakład. 

Technicznych odbył się w czwartek o- 
gólno - polski zjazd pań domu. Na zjazd 
przybyło około 200 delegatek ze w szyst

Sieroty.
Pow ieść z niedawnych czrsów.

53) (Ciąg dalszy.)
Nie dał jednak pognać po sobie wzru­

szenia, lecz zapytał:
— Gdzie znajduje się obecnie ten 

chłopiec?
— Na W ęgrzech, w  naszem króle­

stwie cygańskiem.
— Dlaczego nie przywieźliście go ze 

sobą.
— Nie mogłem.
Cygan nie odpow iedzia ł na to zaraz, 

lecz  najprzód nam yśla ł Się, potarł czo ło  
i w  końcu rzekł:

— Panie fararzu, wam mogę powie­
dzieć wszystko.

Gdyśmy chłopca zabrali, był nieprzy­
tomny. Daliśmy mu napoju z ziół, skut­
kiem czego przyszedł do siebie, lecz uj­
rzaw szy  się w obozie cygańskim, prze­
raził się okropnie i znów popadł w om­
dlenie, z którego się nie obudził, aż w 
górskich grotach, w których my na po­
graniczu węgierskiem mieszkamy.

Chłopcem zajęła się wielce nasza 
królowa cygańska. Straciła ona krotko 
przedtem własnego syna i uwidziata so­
bie w małym Józefie wielkie podobień­
stwo do swojego chłopca. Pielęgnowała 
go przeto podczas choroby, a gdy w y­
zdrowiał, oświadczyła nam wszystkim,

że przyjmuje go za syna i swojego na­
stępcę w królowaniu.

Tu cygan znów przerwał, a ks. P ro ­
boszcz jeszcze baczniej spoglądał na nie­
go, albowiem to, co mu opowiadał, s ły ­
szało się jak bajka. Królowa... króle­
stwo... następca w królowaniu... w szyst­
ko to brzmiało bardzo fantastycznie.

Ponieważ jednak ks. proboszcz wie­
dział, że cyganie rzeczywiście tworzą 
osobny naród i że mają swoch przyw ód­
ców, nazywanych królami lub królowe- 
mi, przeto nie mógł opow;adanie cyga:’a 
uznać za nieprawdę.

— A chłopiec co na to?  — spytał 
cygana;

— Chłopiec biada, płacze i rozpacza, 
lecz w yrw ać się nie może, bo królowa 
czuwa nad nim tak pilnie, że na chwilę 
z oka go nie spuszcza.

Między cyganami panuje wielkie obu­
rzenie na królową, że zamierza narzucić 
im na króla obcego, który nadto jest jesz- 
cza chłopcem. Od czasu, gdy ten chło­
piec przybył do nas, królowa nie ma 
oczu dla nikogo, tylko dla niego.

Ja  byłem tym, który przed rokiem 
chłopca ze śniegu podniosłem i zabrałem. 
Nie wiedziałem, jaki kłopot sobie i in­
nym przez to sprawiam. Teraz bracia 
moi przeklinają mnie. uznając mnie za 
sprawcę złego, bo chłopiec stał się nie­
szczęściem dla nas wszystkich.

A przytem ja sam jestem najbliższym

krewnym królowej i po jej śmierci ja, al­
bo moje dzieci obejmą królowanie nad 
narodem.

Tu cygan umilkł i patrzał na ks. pro­
boszcza.

— Czemuście prędzej o tern nie do­
nieśli?

— Myślałem, że się to zmieni i że 
królowa chłopca puści.

— A dlaczego nie zawiadomiliście 
żandarm ów ?

Cygan cofnął się o krok wstecz i od­
powiedział:

— Cygan i żandarm, to najwięksi nie­
przyjaciele. Cyganowi nie wolno zara­
dzać swoich, choćby umierał, nie wolno. 
My jesteśmy na świecie opuszczeni i bie­
dni. wszyscy nas prześladują, więc za 
żadne skarby świata nie możemy zdrady 
się dopuszczać wobec swoich współ­
braci. Cygana zdrajcę zabiliby inni na 
miejscu. ^

Dlatego właśnie wykradłem się z o- 
bozu naszego i przyszedłem tutaj, ażeby 
wam, panie fararzu, wszystko powie­
dzieć. W y możecie pisać do żandarmów 
naszych, ażeby chłopca gwałtem królo­
wej odebrali.

Ale o jedno was proszę. Podam do­
kładnie, gdzie go szukać, ale musicie mi 
obiecać, że nigdy nie powiecie, od k igo- 
ście się dowiedzieli, i że prędzej me na­
piszecie do żandarmów, jak za 5 dni, gdy 
ja już wrócę do domu.

— Lecz czy to wszystko prawda, 
coście mi powiedzieli?

Cygan podniósł dwa palce w  górę i 
rzekł uroczyście:

— Przysięgam!
Ksiądz proboszcz nie miał powodu 

wątpić o prawdziwości słów cygana. To, 
co mówił o przyczynach, dla których pra 
gnął się pozbyć chłopca z obozu, było 
przekonywające. Cygan ten był najbliż­
szym spadkobiercą królowej, więc usu­
wając Józefa, dopomagał sobie i swoim 
dzieciom.

Nadzieja ożyła w  sercu ks. probosz­
cza, że Józef jest przy życiu i chodzi te­
raz tylko o to, ażeby ge z rąk królowej 
wydostać.

— Wierzę wam zatem, ale zarazerń 
żądam, abyście tu we wsi, ani w okolicy 
nikomu ani słowa o tern wszystkiem nie 
powiedzieli, a potem ażebyście nie za­
trzymując się nigdzie, czemprędzej do 
domu wracali.

— Obiecuje i zaraz ruszam w drogę...
Ks. proboszcz wypytał cygana jesz­

cze o wszystkie szczegóły, które przy 
staraniach o uwolnienie Józefa mogłyby 
się okazać potrzebne, a potem podawszy 
mu rękę.^pożegnał go temi słowami:

— Bóg wam zapłać za to, coście dla 
biednego sieroty uczynili. Zawdzięcza 
wam życie, a będzie wam zawdzięczał 
wolność. Niech was Bóg szczęśliwie do 
ojczyzny waszej doprowadzi.



Kich nlemaT większych' miast Polski. 
Obradom przewodniczyła p. Iga Mandu- 
kowa z W arszaw y. P o  przemówieniach 
powitalnych wygłoszono szereg refera­
tów. W  godzinach popołudniowych u- 
czestniczki zjazdu zwiedziły Targi Ka­
towickie.

(Wycieczka do Tych koła Stowarzyszę 
\  nia Rodzina Policyjna. 
f  Katowice. Dnia 28 maja koło S tow a­
rzyszenia Rodzina Policyjna w  Katowi­
cach urządza wycieczkę do Tych. Człon 
kowie z rodzinami chcący wziąć udzia 
w  wycieczce zbiorą się dnia 28 bm. o 
godz. 7,45 przed komisariatem kolejo­
w ym  policji. Członkowie wykupią sam 
w  kasie kolejowej bilety wycieczkowe. 
Cena biletu wynosi 2,30. Pociąg odjeż­
dża o godz. 8,25 z II peronu.

k Popis uczniów Konserwatorium
Katowice. W  czwartek, dnia 1 czerw  

ca rb. o godz% 19,30 odbędzie się w  sali 
koncertowej Konserwatorium M uzycz­
nego w Katowicach (Wojewódzka 45, 
II p.) popis uczniów z klas fortepiano­
w ych  prof. prof. S. Allinówny, W . Chmie 
'lewskiej, Z. Haniszewskiej, W. Markie- 
w iczów ny, Z. Dymnika,' z klasy skrzy­
piec prof. Z. Szellera; z klasy śpiewu 
prof. M. Gajekowej; z klasy wiolonczeli 
prof. J. Drohomireckiego; z klasy fago­
tu prof. p. Millera. W stęp wolny. Forte­
pian krajowej firmy Arnold Fibiger, Ka­
lisz, Szopena 9.

Zapisy do szkoły przysposobienia 
kupieckiego.

Katowice. Zapisy do jednorocznej ko­
edukacyjnej szkoły przysposobienia ku­
pieckiego Izby Handlowej przyjmuje kan 
celarja szkoły w  Katowicach przy ul. 
S taw ow ej 6 (gmdch szkoły powszech.) 
codziennie od 1 do 15 czerwca oraz od 
15 do 20 sierpnia od godz. 9— 12. P rzy  
zapisie należy przedłożyć: 1. świadec­
tw o  ukończenia 7 klas szkoły powszech­
nej ewent. 3 klas gimn.; 2. świadectwo 
urodzenia (metrykę); 3. świadectwo 
szczepienia ospy; 4. pisemne zezwolenie 
rodziców na uczęszczanie do szkoły. — 
Absolwentom przysługuje p raw o zwol­
nienia od obowiązku uczęszczania na 
naukę do dokształcającej szkoły kupiec­
ko - handlowej. Opłata wynosi 15.— zł. 
miesięcznie, urzędnikom państw owym  
przysługuje  praw o zwrotu opłaty szkol­
nej. Uczniowie korzystają z ulgi kolejo­
w e j  (płacą tylko 25 proc.). Ilość uczniów 
i uczenie ograniczona.

Otwarcie w ystaw y prac uczniów ślą­
skich zakładów technicznych.

Katowice. W  dniu 28 maja br. o go­
dzinie 12 odbędzie się otwarcie w ys ta ­
w y  prac uczniów śląskich technicznych 
zakładów naukowych w  Katowicach, 
p rzy  ul. Krasińskiego 3, w  połączeniu ze 
zwiedzaniem zakładów. W ystaw a  o- 
tw arta  będzie codziennie do dnia 6-go 
czerw ca br. w  godzinach od 9 do 17. 
W stęp  bezpłatny.

W pisy do Śląskich Technicznych 
Zakładów Naukowych.

Katowice. W pisy w  Śląskich Tech­
nicznych Zakładach Naukowych na 
pierwsze kursy wydziału budowlanego, 
chemicznego, drogowego, elektrotech­
nicznego, hutniczego i mechanicznego, 
oraz  na p ierwszy kurs szkoły m istrzów 
m aszynow ych rozpoczną się w  dniu 19 
czerw ca  rb. o godz. 8 rano i trw ać  będą 
do dnia 21 czerwca rb. do godz. 13. Egza 
miny wstępne odbędą się w  dniu 22 i 
<23 czerwca rb. poczem nastąpi ogłosze­
nie wyników i przyjęcia. Opłaty w stęp­
ne wynoszą 7.— zł. na kursy techników 
i 4.— zł. na kurs mistrzów. W  miarę 
wolnych miejsc odbędą się wpisy dodat­
kow e  w  terminie wakacyjnym  w dniach 
|30 i 31 sierpnia rb. od godziny 8 do 13 
a egzamina wstępne w dniach 1 i 2 w rze 
śnia rb.

Listy naszych Czytelników. ?Ciąg dalszy kroniki na sfr. 2
Z walnego zebrania koła N. Ch. Z. P.

Giszowiec. 21 bm. odbyło się w  Gi-
szowcu walne zebranie miejsc, koła N. 
Ch. Z. P. W  zebraniu wzięli udział przed 
stawiciele Tow. Polek, Zw. Pow st. Śl., 
Inwalidów Wojennych i Z. Z. Z. oraz de­
legaci zarządu okręgowego N. Ch. Z. P . 
na okręg Mysłowice - Szopienice p. płk. 
Ficowski j  prof. Czyżyk. Referat na te­
mat zadań Narodowego Chrześcijańsk. 
Zjednocz. P racy  w chwili obecnej w y ­
głosił p. pułk. Ficowski, zachęcając do 
harmonijnej współpracy inteligencję i 
rzesze robotnicze. Następnie p. pułk. Fi­
cowski omówił znaczenie ponownego 
wyboru P rezydenta  Rzplitej prof. Igna­
cego Mościckiego, podkreślając jego 
wielkie zasługi dla państwa. Zebrani 
przyjęli rezolucję w yrażającą hołd P re ­
zydentowi Mościckiemu oraz potępiają­
cą warcholstwo opozycji, bojkotującej 
Zgromadzenie Narodowe. W  wyniku za­
rządzonych wyborów' powołano na pre­
zesa zarządu koła p. Józefa Przystolika, 
wiceprezesa Alfreda Rzeźniczka, sekre­
tarza P aw ła  Stachonia, zast. sekre tarza  
p. Bernarda Deję, skarbnika p. Szczepa­
na Panica, ław ników ; pp. inż. Synowca, 
Barscha, Bąka i Długoszową. Do komisji 
rewizyjnej weszli pp.: Łabiński, Maków 
ski i Kostorz. (k

W iec manifestacyjny ku czci Prezydenta 
Mościckiego.

Chorzów. 21 maja rb. odbył się tu 
wiec manifestacyjny z  okazji ponowne­
go wyboru prezydenta Rzplitej p. prof. 
Ignacego Mościckiego.. Wiec zagaił pre­
zes koła N. Ch. Z. P . p. Kachel. Następ­
nie p. prof. Piasecki wygłosił referat o 
życiu i czynach Pana  Prezydenta, po­
czem została uchwalona rezolucja, w  któ 
rej zebrani z radością stwierdzają pono­
w ny w ybór prezydenta p. prof. Mościc­

kiego i tą drogą składają Mu w yrazy  
głębokiej czci i hołdu. Drugim mówcą 
był p. poseł Kuźma, który w swoim re­
feracie poruszył zagadnienia polityki 
zagranicznej. Wiec zakończono okrzy­
kami na cześć Najjaśniejszej Rzplitej, 
Jej P rezydenta  prof. Mościckiego i wo­
dza narodu Józefa Piłsudskiego oraz od­
śpiewaniem hymnu narodowego „Jesz­
cze Polska nie zginęła". (k

Rozwój sekcji samorządowej 
N. Ch. Z. P.

Szarlej. P rzy  licznym udziale rad­
nych gminnych odbyło się tu w niedzie­
lę, dnia 21 bm. miesięczne zebranie sek­
cji samorządowej N. Ch. Z. P. powiatu 
świętochłowickiego. P rzed  zebraniem 
uczestnicy zwiedzili miejscowy szpital, 
którego zupełnie nowoczesne urządze­
nia wzbudziły powszechny podziw i za­
ciekawienie. Bardzo gościnnie przyjął 
radnych naczelnik gminy p. poseł P łon­
ka. Nastrój podczas zebrania był bardzo 
miły, a dyskusja bardzo żywa. Zebraniu 
przewodniczył p. insp. Popiołek. Referat 
na temat spraw  organizacyjnych i go­
spodarczo politycznych wygłosił p. Ko­
peć. P o  referacie zebrani jednomyślnie 
przyjęli rezolucję w yrażającą  hołd i 
cześć Panu Prezydentowi Mościckiemu 
oraz wysłali telegram hołdowniczy. 
Rzeczowa praca sekcji jest powodem, 
że szeregi jej stale się zwiększają. Za­
równo społeczeństwo — jak to miało 
miejsce w  dniu 3 Maja — jak i zdrowo 
myślący radni gminni i miejscy odw ra­
cają się od wodzów opozycji, mając 
dosyć ich bezpłodnej demagogji i w ar-  
cholstwa. W  końcu zebrania postano­
wiono wziąć gremjalny udział w obcho­
dzie 250-lecia pobytu króla Sobieskiego 
w  Wiaftich Piekarach i przyczynić się 
do usypania kopca. * (ś

rze od strony finansowej. Dyrekcja sta­
ra się w  ministerstwie handlu i przemy­
słu o. pożyczkę, którą ma nadzieję uzy­
skać. Niezależnie od tego dyrekcja huty 
pertraktuje z Sowietami w  sprawie o- 
trzymania większych zamówień. W  ra­
zie uzyskania tego zamówienia, cała hu­
ta zostałaby uruchomiona, a 1 200 ludzi 
znalazłoby zatrudnienie.

Rębacz pozbawiony został wzroku. 
Katowice. Na kopalni „Eminencja 

miał miejsce straszny wypadek. W  cza­
sie przygotowania materjału wybucho­
wego wskutek t. zw. tąpnięcia węgla 
nastąpiła przedwczesna eksplozja. W s k u  
tek wybuchu rębacz, Maksymiljan Bań- 
czyk doznał wypalenia obu oczu i oka­
leczenia tw arzy . W  stanie ciężkim od­
wieziono Bańczyka do szpitala. Bań- 
czyk jest żonaty i ma troje dzieci.

Są zamówienia, ale brak pieniędzy.
Katowice. Spółka akcyjna „Ferrum " 

w  Katowicach otrzym ała w  tych dniach 
większe zamówienia na dostawę rur. 
P ra ce  przy wykonaiu tej dostawy t rw a ­
łyby  około 7 miesięcy, przytem jedna 
część  w arsz ta tów  huty Ferrum  została­
b y  ponownie uruchomiona. P rz y  w yko­
ny w an iu  tego zamówienia znalazłoby 
pracę 300 do 400 robotników. Ponadto 
[dyrekcja przyjęłaby ponownie w szyst­
kich urlopowanych urzędników. W yko­
nan ie  tej dostaw y zależy w  pewnej mie-

Ostrożność nigdy nie zaszkodzi.
Katowice. Hipolit Rozynek przyjął 

do pomocy pewną kobietę podającą się 
za Gilmajster. Następnego dnia owa ko­
bieta do pracy już nie przybyła i jak 
stwierdził, skradła ona dwa kawałki 
materjału na ubranie męskie' wartości 
170 zł. Kobieta ta ma około lat 21, wzr. 
165 cm., szczupłej budowy ciała, tw arz  
podłużna, włosy blond, mówiła po pol­
sku i niemiecku, ubrana była w  bronzo- 
wą suknię i czarny płaszcz.

Kradzież mieszkaniowa.
Katowice. Nieznany dotychczas spra­

wca wszedł do mieszkania Jerzego Ma- 
łyski w  Katowicach i skradł z niezam- 
kniętej walizki książeczkę oszczędno­
ściową P. K. O. w  W arszaw ie  na 200 zł. 
wystawioną na nazwisko Anna W razi- 
dło. Ostrzega się wszystkie urzędy pocz 
towe i instytucje finansowe przed ew. 
wypłaceniem pieniędzy na .podstawie 
tej książeczki.

Icek I Abraham przemytnikami.
Katowice. Dnia 25 bm. przy trzym a­

no w Katowicach Icka Rubę i Rappa- 
porta Abrahama z Sosnowca, którym o- 
debrano 268 paczek po 100 sztuk kamie­
ni do zapalniczek, przemyconych z Nie­
miec. W raz  z zajętym towarem  odsta­
wiono ich do urzędu celnego w Katowi­
cach.

W ojował drągiem.
Dąb. Niejaki Józef Cholewa z Dębu 

z zem sty  wybił drągiem 12 szyb w

mieszkaniu budowniczego Karola Wal- 
czucha i uszkodził równocześnie ramy 
okienne. Szkoda wynosi około 200 zł. 
Następnie ten sam Cholewa' sootkawszy 
na ulicy pracownika biuroweeo Karola 
Muchę z Mysłowic, uderzył go drągiem 
tak silnie w  twarz, że według orzecze­
nia lekarskiego istnieje obawa utraty 
oka. Okaleczony Mucha zatrudniony 
jest jako pracownik biurov/y u budowni­
czego Walczucha.

Kaima Wajnryb okradziony.
M ysłowice. W  nocy na 24 bm. nie­

znani dotychczas spraw cy skradli z w ar 
sztatu na szkodę Kalmy W ajnryba przy 
ul. Kopalnianej ogółem 11 par trzewi­
ków damskich, 9 par trzewików męskich 
12 par kopyt i kilka kaw ałków  skóry.

Symboliczny pogrzeb zasypanych 
górników.

Siemianowice. W  środę po południu 
w  Siemianowicach odbył się symbolicz 
uy pogrzeb dwóch bezrobotnych, zasy­
panych na bieda - szybie, mianowicie 
śp. Edw arda  Radzimirskiego i Franci­
szka Dymasza. Na miejsce wypadku, 
gdzie zasypani zostali górnicy, których 
nie zdołano wydobyć, przybyło ponad 
6 000 ludzi z Siemianowic i okolicy. 
Miejsce to ogrodziła policja. „Bieda- 
szybik", w  którym ci dwaj górnicy zna­
leźli śmierć, udekorowano kwiatami i 
zasypano stosem wieńców, a następnie 
w miejscu tern postawiono drewniany 
krzyż. O godz. 2 odbył się pogrzeb ewan 
gelicki śp. Radzimirskiego, zaś o godz. 
4 pogrzeb katolicki śp. Dymasza.

Z  Król. Huty
Budowa próbnej szosy żelazokruszcowej

Król. Huta. śląsk i urząd wojewódz­
ki zamierza w najbliższym czasie prze­
prowadzić budowę szosy o źelazokrusz- 
cowej podstawie nałożonej komdrobi- 
tem. Szosa ta ma być ułożona narazie 
na przestrzeni 100 m etrów  na drodze z 
Katowic do Król. Huty, od stadjonu w 
kierunku miasta Król. Huty. Magistrat 
uchwalił przystąpić do próbnej budowy 
tej szosy, a o ile próba ta wypadnie do­
datnio, ma zamiar przystąpić do budowy 
jezdni żelazokruszcowej na innych Uli­
cach miasta. Chodzi przedewszystkiem 
o zatrudnienie hutnictwa śląskiego, któ­
re przy budowie tych szos dostarczy że­
laznych podłoży. Trzeba zaznaczyć, że

KATOLZABIJA
robactwo, owady

jest to pierwsza tego rodzaju na terenie 
całej Polski próba, to też obecni będą 
na niej przedstawiciele szeregu woje­
wództw, władz i firm zainteresowanych,

Zamknięcie ulic dia ruchu.
Król. Huta. Z powodu robót, złączo­

nych z kładzeniem rur wodociągowych, 
zamknięte zostały dla ruchu kołowego: 
odcinek ul. Katowickiej od stawu hutni­
czego,^ ul. Głowackiego, most Wolności 
i część ul. Bytomskiej do bramy wjazdo­
wej na dworzec tow arow y. Ruch zosta­
nie wstrzym any aż do ukończenia robót. 
Pojazdy objeżdżać mogą przez rynek, 
ul. Jagiellońską, Sienkiewicza i Floriań­
ską^ na 3 Maja. Pozatem  poleca się jeź­
dzić w kierunku do Bytomia przez WieU 
kie Hajduki albo Chorzów.

Bunt więźniów.
Król. Huta. W  więzieniu sądowem w 

Król. Hucie w  celi nr. 21 wybuchł bunt 
17 więźniów. Zrewoltowani więźniowie 
poczęli wybijać szyby w  oknach celi 
więziennej i wznosić wrogie okrzyki. 
Va miejsce przybył prokurator Kucz­
kowski i w ezw ał więźniów do uspoko­
jenia się i otwarcia celi, którą w  między 
czasie zaatakowali łóżkami od w e­

wnątrz. Więźniowie nie zastosowali się 
do wezwania prokuratora, oświadczając 
że następnego dnia o świcie o tworzą 
drzwi. W e wtorek o godz. 9 rano zjawił 
się ponownie prokurator w  asyście po- 
icji i trzykrotnie wezw ał więźniów do 

dobrowolnego otwarcia drzwi. Więźnio­
wie wzbraniali się to uczynić. W ów czas 
przedstawiciel oskarżenia publicznego 
w ydał zlecenie wyważenia drzwi prze­
mocą. Podczas wyw ażania  drzwi więź­
niowie oblali jednego z obecnych wodą 
i obrzucili rozbitem szkłem. Na widok 
skonsygnowanej policji więźniowie ustą 
pili. otworzyli drzwi i pojedyńczo opu­
ścili celę. Bardziej agresyw nych więź­
niów odtransportowano do więzienia w  
Katowicach i Mysłowicach. Reszta po­
została w  Król. Hucie. Pow odem  buntu 
miało być rzekomo złe jedzenie.

Z Pszczyńskiego
Otwarcie w ystaw y przeciwalkoholowej.

Lędziny. W  ubiegły czwartek, dnia 
27 bm. odbyło się w  Lędzinach uroczy­
ste otwarcie 10 zkolei w  roku bieżącym 
w ystaw y  przeciwalkoholowej, które po­
przedzało kazanie wygłoszone po nie­
szporach o trzeźwości przez ks. Pnioka 
z Katowic. Następnie odbyło się na pięk­
nej sali p. Haśnika otwarcie w ys taw y  
przeciwalkoholowej, w  obecności ks. wi 
karego Bąka, ks. Pnioka z Katowic, na­
czelnika gminy p. Spyry, miejscowego 
kierownika szkoły, grona nauczycielskie 
go oraz miejscow., licznie zebranych 
obywateli, które zagaił ks. proboszcz 
Kupiłaś, wyrażając zadowolenie, że w y ­
staw a ta także i do Lędzin zawitała. 
Następnie p. prof. M. Sławiński z My­
słowic wygłosił okolicznościowy refe­
rat. W  dyskusji między in. zabrał głos 
miejscowy kierownik szkoły, zw racając  
się do rodziców dzieci szkolnych, że 
przy opracowaniu statystyki można by ­
ło stwierdzić, że dzieci używają eter. 
Następnie p. prof. Sławiński objaśniał 
poszczególne eksponaty w ystaw y. W y ­
staw a trw ać będzie do niedzieli, dnia 28 
bm., skąd przewieziona zostanie do Imię 
lina. (p

Z Rybnick'eco
W ycieczka m łodzieży Polskiego Czerw.

Krzyża.
Knurów. W  przyszłą niedzielę urzą­

dza koło młodzieży Polskiego C zerw o­
nego Krzyża im. Fr. Żwirki w  Knurowie 
przy szk. II wycieczkę na Mosznik koło 
Niedobczyc. Prow adzi naucz. Zygmunt 
Gdyń. W ycieczka dostarczy bardzo mi­
łej rozrywki, atrakcją  jej będzie p ływ a­
nie na łodziach, których jest tam 12. Ko­
szta wycieczki 1,20 zł. od osoby. (r

Składajcie datki na pomoc dia bezro* 
botnych. —  Konto P. K. O. 307.795.



91Hołd Pruski”.
Monumentalne widowisko historyczne pod gołent niebem.

»,Ja, Albert margrabia brandenbur 
s!ii, burgrabia norymberski i pan Rugji, 
ślubnie i przysięgam Bogu W szechmo­
gącemu, że o j  tej chwili na wieczne cza 
sy , będę wiernym, uległym, hołdownym  
i posłusznym ze wszystkiem i swemi pod 
danemi duchownemi i świecklemi Naj- 
issniejsz'.iru, Miłościwemu Panu Zyg­
muntowi, Królowi Polskiemu i Jego po­
tomkowi, oraz całej Koronie Polskiej w 
ten sposób, w jaki należy sie i przystoi 
księciu) lennemu, niłośnikowi pokoju. —  
Tak nni Boże dopomóż i Święta Ewan 
gelj

ak brzmiała rota przysięgi, którą j 
j / i e s t e ty  potomkowie pruskich książąt! 

/  złamali, uczestnicząc w pogwałceniu 
- najświętszych praw  wolności i grabieży 

ziem polskich.
Wiekopomny moment hołdu uwie­

cznił mistrz polskiego m alarstwa histo­
rycznego Jan Matejko w imponującym 
obrazie p. t. „Hołd Pruski 10 kwietnia 
1525 r. królowi oolskiemu Zygmuntowi 
L na Rynku w Krakowie zaprzysiężo- 
n y “.

Dziś, kiedy te same wrogie ręce w y ­
ciągają się ku dokonaniu ponownego, 
zbrodniczego rozdarcia oswobodzonej 
Rzeczypospolitej, zdecydowała Dyrek­
cja teatru w Katowicach obudzić zaklę­
te w przepięknem arcydziele matejkow- 
skiem postacie i w żyw ym  obrazie przy­
pomnieć komu należy, uczynione przed 
wiekami śluby, a patriotycznemu społe­
czeństwu polskiemu rozjaśnić serca bla­
skiem potęgi Majestatu Rzeczypospoli­
tej.

Żyw y obraz „Hołdu Pruskiego" — 
w  scenicznem oracowaniu Gwidona 
T rzy wdar - Rakowskiego wykona całv 
a r ty s tyczny  zespół Teatru  Polskiego, 
w sparty  współudziałem miejscowych 
chórów „Echa" i Katedralnego. Policji 
W ojew ództwa śląskiego, oraz licznej 
rzeszy statystów.

Kierownictwo reżyserskie powierzy­
ła dyrekcja teatru p. Stanisławowi B ry­
lińskiemu. Jako najbardziej odpowiednie 
tło dla obrazu, wybrano fronton gmachu 
śląskiego urzędu wojewódzkiego. Dzień 
widowiska 2 czerwca 1933 r. o godz. 20 
wseczorem. Zespoły chórów wykonają 
podczas widowiska pieśń rycerstw a pol­
skiego z XIII wieku „Bogu Rodzica", 
oraz podniosły hymn „Te Deum Lauda- 
mus". Dla spotęgowania siły działania 
obrazu, wzmocni poszczególne momen­
ty akcji, oraz produkcje chóralne insta­
lacja głośnikowa firmy „Marconi". — 
Barwność obrazu podniesie bogactwo 
historycznych kostjumów. szlachty, mie­

szczaństwa, orszaku królewskiego, 
skrzydlatej husarji polskiej, krzyżaków, 
księcia Albrechta, wreszcie liczne sztan­
dary.

W stęp na plac przed gmachem ślą­
skiego urzędu wojewódzkiego 50 gr.

Związki, zrzeszenia, s tow arzysze­
nia, oraz zakłady szkolne uprasza się o

możliwie najliczniejszy współudział w 
widowisku, które winno stać się potężną 
manifestacją całego patriotycznego pol­
skiego społeczeństwa.

Zgłoszenia na ilość ewentl. zapotrze­
bowanych biletów wstępu przyjmuje se- 
kretarjai teatru, teł. 30.60, oraz kasa tea­
tru telef. 24.48.

„Widma“ Moniuszki na estradzie rybnickiej.
W  pracy naszych pionierów kultury, 

tak jednostkowej jak i organizacyjnej 
przejawia się widoczna ciągłość, celo­
wość i konsekwencja.

Oto przed kilkoma miesiącami koło 
literackie uczniów gimnazjum państwo­
wego zaprezentowało nam na scenie w 
starannej, artystycznej szacie „Dziady" 
A. Mickiewicza, w niedługi czas potem, 
uczenice gimnazjum ss. Urszulanek w 
sw ym  wieczorze ku czci Szopena i Mo­
niuszki wprowadzają nas w życie i twór 
czość obu największych polskich muzy­
ków. Dziś zaś, w  sobotę 21 bm. o godz. 
20 w sali hotelu „Świerklaniec", chlubnie 
na naszym terenie znane ze swej 20-le- 
tniej żywej działalności tow. śpiewu 
„Seraf", pragnąc godnie uczcić to 20-le- 
cie pracy swej na polu propagandy pol­
skiej kultury muzycznej wystawia „W i­
dma" St. Moniuszki.

Zdaje mi sie. że komisja artystyczna, 
„Serafu" nie mogła trafniej dobrać utwo 
ru, nie wielką uroczystość swego towa­
rzystwa, niż to jedno z najpiękniejszych 
oratoriów świeckich, dzieło wielkiego 
twórcy. Jest bowiem w tern dziele tyle 
piękna, takie bogactwo tonów, meiodyj. 
tematów, motywów., tak cudowne shar- 
monizowanie formy muzycznej z jej 
siowną treścią, tak subtelne wczucie siv 
i oddanie uczuć, nastrojów, przejść dra­
matycznych, tak niesłychanie szeroka 
skala wzruszeń Qd najdelikatniejszych: 
miłości dziecięce! do matki, do najbar­
dziej tragicznych i graniczących ze 
skrajnym demonizmem, gdy upiory włó­
czą i nękają duszę nieludzkiego pana 
wsi „co nie był ni razu człowiekiem", 
że słuchacz ^taje w niemem zdziwieniu 
i korzy się przed niezwykłym taiei.tem 
i głębią uczucia wieszcza tonów.

„Widma", to sceny liryczne z mic­
kiewiczowskiego widowiska II. części 
„Dziadów". Tytuł nadany przez Moniu­
szkę ze względu na srogą podówczas^ 
cenzurę rosyjską. Widuje się niekiedy 
„W idma" w inscenizacji teatralnej. Zda­
je mi się, że wartość ich muzyczna traci 
wtedy, gdyż wykonawca zaabsorbowa­

ny grą  aktorską nie może skupić całej 
swej uwagi na stronie wokalnej utworu. 
Dlatego też pewnie i sam autor pisze 
„Widma" jako oratorium estradowe i wy 
konawcy najczęściej opracowują u twór 
jako kreację chóralną a nie sceniczną. 
W  takiej też szacie usłyszymy „Widma 
w interpretacji „Serafa".

Jak  zdołaliśmy stwierdzić, próby 
„Widma" są w całej pełni. Wnikliwy, 
pełen głębokiej intuicji artystycznej i 
niezmordowanie pracowity dyrygent p 
Kuno — dokłada wszelkich starań, by 
całość olśniła słuchaczy.

Chór tow arzystw a „Seraf* jak i jego 
soliści pp. Skoczeniowa, Prockówna, 
P łaczek i Kaniewski — mają zbyt już 
ustaloną sławę by  trzeba było mówić o 
nich specjalnie .

Świetny materjał głosowy, do naj­
dalszych granic posunięte ześpiewanie, 
głęboka kultura muzyczna, dobrze zasłu­
żona tradycja mówią tu same za siebie 

Chórowi tow arzyszyć będzie za- 
.. żytnie znana orkiestra towarzystwa 

muzycznego. Stronę recytacyjną powie­
rzono opiece fachowców profesorów.

Nad całością czuwa czujna ręka pre­
zesa honorowego „Serafu" p. Basisty.

Nie wątpimy, że dzisiejsza uroczy 
stość jubileuszowa stanie się miejscem 
spotkania całej kulturalnej elity nasze­
go miasta i powiatu.

Uroczystość obiecali zaszczycić swą 
obecnością liczni przedstawiciele chó­
rów i organizacyj muzycznych z całej 
Polski. Delta.

Smaczny torcik.
Dwoje młodych pobrało się. Ona upie 

kia torcik. On spróbował go. Gdy wre­
szcie udało mu się przełknąć pierwszy 
kęs pobladł i pozieleniał.

— Co to jes t?  — jęknął żałośnie.
— Sama go piekłam, mój drogi. P rze ­

pis wzięłam z odczytu o kuchni. Nieste­
ty nie wszystko było słychać dokładnie. 
Inna stacja nadawała jednocześnie pre­
lekcję o sztucznych nawozach.

Z całej Polski.
Zasądzenie żydowskich propagatorów  

komunizmu.
Sosnowiec. W  sądzie okręgowym  w  

Sosnowcu zapadł w yrok  w  procesie 
przeciwko 8 członkom Związku Mło­
dzieży Komunistycznej z Zawiercia, o- 
skarżonym o działalność w yw ro tow ą i 
propagandę komunistyczną. Na m ocy 
wyroku trybunału skazani zostali Lucjan 
Rokicki i Mordka Cybel po 4 lata w ię­
zienia, Leon Hamerski i P io tr  Kucyper 
po 3 lata więzienia. Dwóch innych o- 
skarżonych po 1 roku więzienia, 2 pozo­
stałych sąd uniewinnił. W szyscy  skaza­
ni zostali pozbawieni p raw  obywatel­
skich na przeciąg. 5 lat.

Trzynastoletni chłopiec wskutek 
nieuwagi zastrzelił młodszą siostrę.

Budzyń w Wielkopolsce. W  niedzie* 
lę u rolnika Zaranka w Budzyniu zaszedf 
straszny wypadek. Trzynastoletni sy#  
rolnika kupił gdzieś bez wiedzy rodzi­
ców kilka naboi do flowera (tak zwanego 
teszynga), aby urządzić strzelanie do 
wróbli. Niespostrzeźony przez rodziców* 
wyszedł do ogrodu, a za nim 9-letnia sio­
strzyczka Marja. Chłopiec nałożył na­
bój i podniósł broń, nie zważając na sio­
strę, która w tej właśnie chwili stanęła 
przed nim. Strzał był fatalny, gdyż ugo­
dził dziewczę w serce. Dziecko po kilku 
minutach wyzionęło ducha. Ciężko do­
tknięci rodzice nie ponoszą żadnej winy, 
Policja poszukuje jako sprawcę nieszczę­
ścia osobę, od której chłopiec o trzym aj 
naboje.

Niezwykła przygoda w  lesie. 
W arszawa. Znany aktor filmowy 

Hary Cort, jadąc z W arszaw y  do P o ­
znania samochodem, miał oryginalny 
wypadek. W  drodze w  lesie zatąpił sa­
mochodowi drogę jeleń, a gdy szofer 
zwolnił biegu, chcąc jelenia wyminąć, 
ten zaatakował samochód. Aby uniknąć 
zderzenia szofer skręcił tak nieszczęśli­
wie, że wpadł na drzewo, przyczem po­
tłukły się wszystkie szyby. H arry  Cort 
doznał okaleczeń, jeleń padł na szosie z 
połamanemi nogami. Jedynie szofer w y­
szedł bez szwanku.

Pożar zniszczył 8 gospodarstw. 
Częstochowa. W e wsi Biała w  za­

grodzie Józefa Kaczmarczyka wybuch! 
pożar, który doszczętnie s trawił 8 go­
spodarstw  w raz  z inwentarzem żyw ym  
i martwym. S tra ty  wynoszą około 30 
tys. zł. Jak  przypuszczają, pożar pow­
stał wskutek podpalenia przez Adama 
(aczmarka, który był na dożywociu i 

jednego z lokatorów Karczmarzyka. 
Wśrócj zgliszcz znaleziono zwęglone  
zwłoki domniemanego spraw cy podpa­
lenia.

iilm.
Popłoch wśród amerykańskich gwiazd 

filmowych.
W sz y sc y  ar ty śc i a szczeg ó ln ie  artystki w  

H ollyw ood  zajęci są ostatn io  bardzo pow ażnym  
problem em . Tym  razem  chodzi o sp raw ę w a­
żniejszą niż to, c zy  m oda stroju m ęsk iego  dla 
kobiet, lansow ana obecnie  przez M arlenę D ie­
trich przyjm ie się , c zy  nie, lub która z  aktorek  
zdob ęd zie  w  tym  sezon ie  ty tu ł „najelegantszej" . 
J e st to co ś znaczn ie p ow ażn iejszego . Popłoch i 
n iezad ow olen ie  w y w o ła ło  p rzyb ycie  w  ostatnich  
czasach  w ielk iej ilości n ow ych  sił aktorskich z 
Europy. Od styczn ia  p rzyjechało  dw adzieścia  
kilka n ow ych  „gw iazd" i to w łaśn ie  teraz w  o-  
kresie  k iedy naw et najbardziej znane aktorki w  
H ollyw ood , są już od d łu ższego  czasu bez pra­
cy .

Czem u tak się  d z ieje?  O dpow iedź Jest bar 
dzo  prosta.

Producenci sprow adzają now e s iły  n letylko  
poto, aby o d św ieży ć  m aterial film ow y, a le prze- 
d ew szy stk iem  d latego, że  tym  now ym  g w ia ­
zdom  będą płacić znaczn ie mniej. S k o d czy ły  się  
cza sy , k iedy w ytw órn ie  w sp ó łza w o d n iczy ły  w  
posiadaniu najdroższych , najlepiej płatnych ak­
torek 1 m iesięczne gaże  w  rodzaju 30.000 dola­
rów  Konstancji B enett. lub 36.000 Ruth Chatter- 
ton, pozostaną piękną legendą. W ytw órn ie  pro­
p o n ow ały  obniżenie p rzy sło w io w o  w y sok ich  
gaż, jednak am bitne, a n iezb yt praktyczne aktor  
ki nie chcia ły  się  zgodzić  na żadne zm iany w  
kontrakcie i stopniow o traciły  pracę. M ożna  
w ym a g a ć  od w ytw órn i takiej c z y  innej ga ży , 
ale  nie m ożna jej zm usić do odnow ien ia kontrak­
tu. v\ rezu ltacie oko ło  40 c zo ło w y ch  gw iazd  
am erykańsk iego pochodzenia zastąpiono cudzo­
ziem kam i, darem nie pragnącym i oddaw na zna­

leźć  się  w  s to licy  dz iesią tej m uzy. I nie b y ło !  
tygodnia, aby pociąg nie p rzy w ió zł do w y tw ó r­
ni F oxa c z y  Pararaountu jakiejś pięknej Niemki 
kuszącej Francuzki, c zy  utalentow anej Angielki. 
N ajw iększe pow odzen ie zd o b y w a ły  te, które  
p rzyb yw ając  z  krajów  m ało znanych, p rzy w o ­
z iły  prócz dziw nie  brzm iącego nazw iska p ew ­
ną tajem niczość i Oryginalną urodę. Tak w ięc  
entuzjastyczn ie pow itano najpierw zim ną S z w e d ­
kę, G retę Garbo, potem  M arlenę o w łosach  doj­
rza łego  zboża i tw ardym  germ ańskim  akcencie, 
L ily D am itę —  dziecko P aryża , szaloną M eksy- 
kankę Lupe V elez  i spokojną anglo-saksonkę Eli­
zę  Landi. Potem  p rzysz ła  kolej na piękną Ru­
munkę o  śp iew nym  g ło sie  T alę  B irell (nie P ol­
kę) I Annę Sten, pragnącą d ow ieść , że  Rosja 
sow ieck a  posiada rów nież piękne kob iety , w re­
szc ie  m iędzynarodow ą Llljan H arw ey , która 
porzuciła  sw y ch  w sp ó łw y zn a w có w  na pastw ę  
Hitlera, w  chw ili, k iedy  w  Berlinie z a cz ę ły  się  
prześladow ania .

M ężczyźn i —  p r zy b y sze  z  Europy, zdobyli 
rów nież w stępnym  bojem  up rzyw ilejow ane m iej­
sce . Na Ich c ze le  M aurice C hevalier. Ronald  
Colm an, Ramon N ovarro, N ils Asther I ostatn io  
przybyli: C harles Laughton i B orys Karłofł.
Kto z  a r ty stó w  am erykańskich m oże się  po­
sz c zy c ić  tak św ietnem  przyjęciem  I pow od ze­
niem w  E uropie? G loria Sw anson . Louiza 
B rooks, Corlnne Grifith, Konstancja Talm adge  
i R icardo C ortez p r z y b y w szy  z  Am eryki w  au­
reoli s ła w y , po darem nych poszukiw aniach sta­
łej pracy, w racają jak niepyszn i do H ollyw ood. 
Słuszne jest w ięc  oburzenie am erykańskich ar­
ty stó w  na m etody przed sięb iorców . N ie w idząc  
innej rady zorgan izow ali akcję zbiorow ą i zw ró ­
cili s ię  do w ład z  z  prośbą o  ograniczen ie m o­
ż liw o ści angażow ania ob cych  a rty stó w . N ow a  
ustaw a pozw oli na sprow adzen ie  zagranicznej 
siły , ty lko  w  tym  w ypadku, Jeśli na m iejscu nie 
znajdzie się  kandydatka odpow iednia do danej 
roli. Cudzoziem ska aktorka otrzym a pozw olen ie

na p ob yt tyfko na czas trwania nakręcania jed­
nego filmu.

N arazie Jednak je szcze  ustaw a ta nie w esz ła  
w  ży cie . W  m ięd zyczasie  producenci w y k o rzy ­
stują obecność obcych  sił, a artyści am erykań­
sc y  c ierp liw ie  czekają  na chw ilę, k iedy znów  
staną się  panami sytuacji i będą m ogli dyk tow ać  
warunkL

Brunatne filmy.
Produkcja film ow a niem iecka, po ustaleniu  

się  h itlerow sk iego  reżim u, nabrała sp ecyficzn e­
go  charakteru. W szy stk ie  w ytw órn ie  niem ieckie  
dysponujące doskonałym  aparatem  technicznym , 
zo sta ły  oddane w  słu żb ę  propagandy now ego  
ustroju. G orliwa cenzura w y gn a ła  z  ekranów  
niem ieckich w sze lk ie  n iepożądane zagraniczne  
film y. R ów nież I film y produkcji niem ieckiej 
starszej z o sta ły  poddane gruntow nej rew izji. — 
Zakazano w y św ietlan ia  dram atów  krym inal­
nych, m. in. „T estam entu dra M abuse" Fritza  
Langa tw ó rcy  JNIbelungów" a z  daw niejszych  
„N ieb iesk iego m otylą" Sternberga, z  Jannlng- 
sem  I M arleną D ietrich . Natom iast z  w ielką re­
klamą w e sz ły  na ekrany niem ieckie n o w e  film y, 
propagujące „odm łodzonego ducha Niem iec". Z 
obcej produkcji sym p atyczna  dła ekranów  nie­
m ieckich w yd a ła  się , ze  zrozum iałych pow odów  
tw ó rczo ść  film ow a fa szystow sk ich  W łoch . I tak 
w  kinach niem ieckich św ięcą  trium fy Importo­
w ane z W łoch  film y: „Praca uszczęśliw ia"  —  
„M łodzież filmuje" oraz „Czarna koszula" w e­
dług scenariusza M ussolin lego. O czy w iśc ie  
w szy stk ie  te  film y mają za zadanie podtrzym a­
nie ducha odw etu  i przem ycenia — zresztą  ja­
w nych  zupełnie —  w rogich , antypolskich  na­
staw ień . Np. w  film ie: „Pod czarnym  sztanda­
rem bojow ym " (Unter der szw arzen  Sturm fahne) 
akcja osnuta je st  na tle  ży c ia  ch łopów  niem iec­
kich „na svyspie w schodnlo-prusklej, podległej 
w ładzom  polskim ", p rzec iw  którym  uciem ięże­
ni w ła śn ie  w szczyn ają  bój. Jak w idać „bruna­

tna koszula" przysłou lła  jask raw o białe ekrany;
kin niem ieckich. j

Miki - Miki, najmłodszy gwiazdorek 
ekranu.

Ma la t  12. Nie j e s t  ład n y ,  a le  b a rd z o  miły.- 
P r a w d z iw e  jego  n a zw isk o  brzm i M ik e y  R o .  
oney, a  p r z e z w a n y  z o s ta ł  Miki —  Miki,  g d y ż  r o .  
dz iće  Jego mieli p apugę  Miki i p i e r w s z e  s ło w a ,  
k tó r e  ro c zn y  M ik e y  w y p o w ie d z ia ł  b y t y  Mikj  
Miki..

Do filmu m a ty  Miki d o s ta ł  s ię  p r z e z  p r z y p a ­
dek. Z ap rz y ja ź n io n y  z T o m e m  M ixem , p e w n e -  
gc  ra zu  w  jego  t o w a r z y s tw ie  jeździł  k o n n o  po 
s tep ach  Arizony. E k sp e d y c ja  f i lm ow a U n iv e r -  
salu f i lm ow ała  w ó w c z a s  tab u n  g a lo p u jący ch  k o -  
n. i s f i lm o w ała  T o m a  w t a z  z m a ły m  Miki. P o  
w y w o ła n iu  zd jęć ,  sp o s trz e żo n o ,  że  m a ł y  Miki 
jes t  b a rd z o  fo togen iczny  i p o czyn iono  z nim 
sz e re g  p rób .  Miki, Miki o k a za ł  się fenom ena!-  
nem dzieck iem  ek ran u .  W  lot p o jm o w a ł  in s t ru k -  
cje  re ż y se ra ,  U n iv e rsa l  podpisa ł  k o n t r a k t  z  o j ­
cem  m alca .  W s z y s c y  r e ż y s e r o w ie  U n iv e rsa lu  
chcieli n a k rę c a ć  film z m ło d o c ian y m  gen iu szem .  
D opiero  w  filmie „ W ie lk a  k l a tk a "  u k aza ł  się w  
catej  ro zc iąg ło śc i  n ie z w y k ły  t a le n t  m a łe g o  
.g w i a z d o r a " .  S w ą  w y r a z i s t ą  i w sp a n ia łą  g r ą  
z a ć m ie w a  on po p ro s tu  s w y c h  p a r tn e r ó w .  
„W ielka  k la tk a " ,  film o  seen a r ju sz u  b a r d z o  e -  
m ocjo n u jący m  i o sz a ła m ia ją c y m  w p r o s t  z e  
w zg lęd u  na sz y b k ie  tem po  akcji,  p r z y p a d ł  b a r ­
dzo do gustu  Miki-Miki,  M alec  n ie  o p u sz c za ł  
w c a le  te ren u  zd jęć  p o d c za s  f i lm owania .  S y p ia ł  
w a te l ie r ,  b y ł  p o r w a n y  w  w i r  p r a c y  i z a c h w y ­
c ony  w s z y s tk ie m .  O b ecn ie  U n iv e rsa l  p r z y g o ­
tow uje  sp e c ja ln y  s c e n a r iu sz  d la  m a łe g o  „g en ­
iusza" .  - j

Cenzura filmowa.
M in is te r s tw o  O ś w ia ty  u tw o r z y ło  s ta n o w is ­

ko  re fe re n ta  c e n z u r y  f i lm owej,  k tó r e  w e d łu g  
n o w y c h  p rz e p i só w  czę śc io w o  pod lega  tak ż e  te ­
mu m in is te r s tw u ,  —  R e fe re n te m  z o s t a ł  il
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x Sensacyjne zawody ligowe 

Cracovia — Ruch.
% N ajw iększą sensację spor tow ą Śląska stano- 

|w ić będą niewątpliwie zaw ody o mistrzostwo 
iLigi Cracovia  — Ruch, k tóre  odbędą się w  ju­
trze jszą  niedzielę, dnia 28 maja br. na boisku 
KS. Ruch w Wielkich Hajdukach p rzy  ul. Kali­
n a  o godz. 17-ej.

Ruch bowiem dążyć będzie do utrzymania 
p ry m atu  w  grupie zachodniej,  Cracovia na to­
m ias t  s ta rać  się będzie zrehabili tować się za 
jza poprzednią porażkę, jaka poniosła na wła- 
snetn boisku. To też żaden dotychczasow y mecz 

jjnłkarski na Śląsku nie wzbudził tak wielkiego 
'za in teresow ania  jak niedzielne spotkanie Cra- 
!covii z Ruchem. Obydwie drużyny, doceniając 
iwaźność meczu starannie  przygotowują się do 
ftej walnej rozpraw y, i niewątpliwie wzniosłą 
[do g ry  obok ofiarności niezłomną wolę zw ycię ­
stwa, to też nie będzie brak emocji. S ym paty ­

c z n y  zespół mistrzowskiej drużyny Cracovii , 
[znajdujący się w  doskonalej formie, zjeżdża na 
[Śląsk w  sw ym  najsilniejszym składzie, jedynie 
(bez skontuzjowanego Kozoka z Otiinowskim, 
[Pająkiem, Lasotą, Mysiakiem, Seichterem, Żiż- 
ką, Czarnikiem, Zielińskim, Malczykiem, Kisie­
lińskim i Ptakiem.

O gospodarzach należy powiedzieć, źe po 
ostatnio odniesionych zw ycięstwach, wysunęli 
słę na czoło ligowych zespołów Polski, ujęli 
p row adzenie  w tabeli grupy zachodniej, a to 
św iadczy  najdobitniej o formie ambitnej d ruży­
ny Ślązaków. W szystko  przemawia zatem, że 
gaw ody  te zapowiadają się bardzo interesująco.

Jak  ogromne zainteresowanie w yw ołał  po­
w yższy  mecz naw et poza Śląskiem, niech po­
służy fakt, iż Cracovia  organizuje zbiorową w y­
cieczkę dla sw ych  sym patyków , k tórych przy- 
jedzie około 1000.

' Kierownictwo Ruchu dla umknięcia natłoku 
przy  kasach zorganizowało przesprzedaż bile­
tów  po cenach zniżonych, które nabyć można 
w  Katowicach, w  składzie artykułów sporto­
w ych firma „Sport" przy ul. 3-go Maja oraz 
w  Wielkich Hajdukach w Kawiarni p. Barskiego 
naprzeciw dworca kolejowego 1 w składzie obu­
wia fy Frey przy ul. Kościelnej.

Równocześnie zapewniono dogodną komuni­
kację  na boisko. Wszelkie informacje dotyczą­
ce tych zaw odów  osiągnąć można telefonicznie 
pod nr. 12-97 Król. Huta od godz. 16-ej. Jako 
przedm ecze odbędą się zaw ody niższych dru 
żyn. P ow yższe  zaw ody prowadzić będzie p. Ro 
senfeld z Bielska.

Bokserzy Jada do Przemyśla i Lwowa.
B o k se rsk a -rep rezen tac ja  Śląska w składzie 

(od muszej do ciężkiej) Nowakowski, Nowa, Ma­
tuszczyk, Milic, Gburski, Makosz, Jaszulek i 
W ocka, w yjeżdża  do P rzem vśla ' i  Lwowa,, gdzie 
s toczy  dwa spotkania. 27 maja bokserzy  nasi 
w alczą  w  Przem yślu , zaś 28 z reprezentacją  
L w ow a we Lwowie.

1) Mzyk (Chorzów) 2:32 m. 2) Bagiński (Porąb­
ka) 2:36,2 min. 3) Larch  (Łagisza) 2:38. Skok 
wdał: 1) Kosz (Nowe Hajduki) 6,50 m. 2) Sza­
rejko (Sosnowiec) 6,26 m. 3) Grajdek (Będzin) 
6,00 m. Rzut kulą: 1) Gladecki (Ząbkowice)
10.57 m. 2) Kosz (Nowe Hajduki) 10.535 m. 3) 
Kozubek (Bykowina) 9.76 rn. Rzut dyskiem: 1) 
Kosz (Nowe Hajduki) 32,725 m. 2) Szekiel (B y­
kowina) 32,.38 m. 3) Gładecki (Ząbkowice) 32,24 
m. Koszykówka: SMP. C horzów  — SMP. Sos­
nowiec 20:0 (8:0). Siatkówka: SMP. Chorzów 
— SMP Ząbkowice ljp:30 (4:15). Szczyplórniakt 
SM P Chorzów — SMP. Czeladź  13:0 (3:0). Pił­
ka nożna: SMP. O rzegów  —  Reprezen tacja  So­
snowca 2:2 (-1:0). Liga SMP. W odzis ław  — 
SMP. Łaziska 1:0. SMP. Zgoda — SMP. Król.- 
Huta „Prom ień" 3:1 (0:1). SMP. Panew nik  — 
SMP. O rzesze 4:2 (0:2). SMP. Czerwionka — 
SMP. Łaziska Średnie 6:1 (2:0). Szczypiórniak: 
SMP. Katowice-Załęże — SMP. Józefowiec 3:5 
Palant. SM P. Kozłowa Góra —  SMP. Kamień 
60:25.

*

W  niedzielę 28 ibm. odbędą się następujące 
spotkania l igow e:*w  Wodzisławiu SMP.—SMP. 
Zgoda, w  O tzeszu: SMĆ. — SMP. Radlin, w  Ła 
Z'skach Średnich: SMP. — SMP. Panewnik.

Początek  spotkań o godz. 17,30 z wyjątkiem 
meczu O rzesze — Radlin, k tó ry  rozpoczyna się 
już o godz. 16.

Nadesłane.
Kochłowice. W  uroczystość 80-lecia uro­

dzin (28 maja br.), p. Antoniemu Marice z Ko- 
chłowic, 50-letniemu agentowi gazet katolickich 
na Górnym Śląsku, naszemu dzielnemu w iaru­
sowi i działaczowi na polu narodowetn i spo- 
łecznem. wielkiemu patrjocie i orędownikowi 
sp raw y  polskiej sk ładają  najserdeczniejsze ży ­
czenia O bywatele z  Kochlowic.

Bogucice. W  dniu 26 maja br. obchodził
długoletni czytelnik „Górnoślązaka", p, Antoni 
Olkis z Bogucic, swoje 81-lec'e urodzin; Z tej 
okazji składają jak najserdeczniejsze życzenia 
wszelkiej pomyślności i błogosławieństwa Bo­
żego oraz doczekania się długich jeszcze lat ży ­
d a  — Jan Szołtysik. zięć z żoną Bronisławą 
rodz. Olkis. (Do życzeń przy łącza  się redakcja 

Górnoślązaka").

PRAKTYCZNE I TANIE OBUWIE!

Nr. 27-34

2
Numer 22 —  26 
Numer 35 — 42 
Numer 43 —  45

Zł. 1.50 
Zł. 2.50 
Zł. 3.—

Lekkie, przewiewne, wygodne ? fanie plimsolki 
na elastyczne! gumowej podeszwie.

> T R A M P K I «

Nr. 27-34

3,

Numer 22 — 26 
Numer 35 — 38 
Numer 39 — 45

Obuwie do pracy, sportu i na wycieczki z trwa­
łego płótna na gumowej podeszwie.

Do naszych gu*iow ców  nasze lufowe wyściółki 
od gr. 50 — 60. 22-P,

F A B R Y K A  W C H E Ł M K U .

Ruch zrehabilitowany.
A -klasowy zespół Śląsk KS. Dąb gościł w  

czwartek w  Karwinie, gdzie w alczył z pogrom­
ca ligowe] drużyny Ruchu — Polonią w Karwi­
nie. Mecz odbył się w obecności 200 w idzów  w 
tem wicekonsula Konsulatu polskiego w Mo­
rawskiej Ostrawie i burmistrza Karwiny.

KS. Dąb w ygrał pewnie i zasłużenie 4:2 (1:1), 
rehaltbitując piłkarstwo polskie za porażkę Ru­
chu.

Naprzód Llplny — Slavia Ruda.
Dziś, w  sobotę o godz. 20-ej na sali p. Kacz­

m arczyka  w  Lipipach odbędzie się spotkanie 
bokserskie między Naprzodem a Slavią z Rudy. 
Walczą od muszej do półciężkiej: Na pierwszein 
miejscu liplniacy: Brosz — Sus, Dziubiński — 
Gołąb, Rudzki — Lempa, Komor — Białas, Ko- 
m eczny  — Adamiec I, P iątek — Jasiulek, Drozd 
—  Cebula. P ow y ższe  zawody zostaną rozegra­
ne  na rzecz LOPP.
(

Odra wygrała z I K. S. Tarn. Góry.
Mecz IKS. — Odra Szarlej rozegrany  oneg- 

daj w  Tarnowskich Górach zakończył się z w y ­
cięs tw em  O dry 2:1 (1:1) a nie w ygraną  LKS., 
jak to- podaliśmy w numerze wczorajszym. Po­
m yłkę tę prostujemy.

KS. „Pogori" Imielin —  KS. Unja Kosztowy 
1:0 (1:0)

W ynik odpowiada przebiegowi gry, mógł 
jednakże być lepszy, lecz miejscowi nie w yko­
rzysta li  kilku pozycji podbramkowych. Bramkę 
gdobyl p. Stolecki.

Sport w  S. M. P.
: W  czw artek  25 bm. w  Sosnowcu z okazji zlo­
tu SMP. Zagłębia Dąbrowskiego odbyty  się na 
boisku WF.- i PW . zaw ody lekkoatletyczne, ko­
szykówki, siatkówki i szczypiórniaka oraz za­
w ody  piłki na boisku Policyjnego.

W  ramach zaw odów  lekkoatletycznych od­
by ło  się spotkanie Śląsk-Zaglębie Dąbrowskie, 
k tóre  w  ogólnej punktacji w ygra ł Śląsk w  sto­
sunku 16:14 punktów. Zamiast biegu 800 m. od­
by ł  się bieg na 900 m„ gdyż mylnie wyznaczo­
no start.

Wynrki zaw odów  lekkoatle tycznych: 100 m.: 
1) Grajdęk (Będzin) 11,6. 2) W olny (Bykowina- 
Siąsk) 11,8. 3) Jędryczek  (Będzin) 12. 900 m.:

2  sali kcncevlcwej.

Koncert „Echa" katowickiego w Teatrze m ęsk im .
O ile pieśń wogóle ma moc przenoszenia, nas 

w krainę ideału piękna i budzenia górnych 
śn eń duszy, o tyle pieśń chóralna ma także w 
sobie pierwiastek żywiołowości potęgi, p o ryw a­
jącej ducha do lotu zwycięskiego ponad ocea­
nem szarzyzny  życiowej. Dlatego pieśni wogó­
le, a pieśni chóralnej,  zastrojonej.  pięknej,,  po­
tężnej o wyrzeźbionej technice i głębokim ua- 
stroju — w szczególności słucha się zawsze z 
zachwytem.

Do takich chórów, k tó re  mogą powiedzieć o 
sobie, że pieśń jest ich ukochaniem i mocą, na­
leży bezwątpienia doskonałe „Echo" katowickie. 
Potwierdzeniem tej opinji jest ostatni w ystęp  
„Echa" w T ea trze  miejskim w  ubiegłym tygod­
niu.

Chór śpiewał pod pewną batutą  młodego, ale 
utalentowanego dyrygenta  prof. Adama Kopy- 
ciriskięgo, k tó ry  potrafi umiejętnie w ładać tech­
niką chóru i umie przez ich w yzyskiw anie s ta ­
wiać na wysokim poziomie artys tycznym  i na­
stro jow ym  producjć chóralne „Echa". Samo „E- 
cl:o“ zaś — to zespół ześpiewany, karny, po­
słuszny woli dyrygenta ,  w yczuw ający  chcenie 
jego i posiada tego rodzaju zale ty,—-które kwa- 
1 f kują go do rzędu jednego z najlepszych chó­
rów męskich w Polsce. Głosowa obsada chóru 
pewną i czysta, tenory  p ierwsze w yraz is te  1 
dźwięczne, basy  — pełne, zaokrąglone i głębo- 
k,e, środek (tenory drugie i b asy  pierwsze) — 
pewne i soczyste. Całość stanowi materiał,  jaki 
rzadko się spotyka w chórow ych zespołach m ę­
skich. . '

Na program koncertu piątkowego złożyły się 
przepiękne, ale ogromnie trudne pod względem 
technicznym dżieła li te ra tury  muzycznej,  ro­
dzimej (W. Walewski — Bajka o Kasi i Króle­
wiczu, Zielone Świątki j Bajka o myszce, obcej 
(W eytsa  — Oda do lasu, Thomasa — Tyrol i 

^ a j c a  — U boj). Wykonanie tych pieśni nie po­
zostawiało nic do życzenia. Pozatem w ykona­
no ca ły  szereg  u tw orów  lżejszych o zabarw ie­
niu Jirycznem (M roszczyka. Lipskiego, Stysia, 
Raczyńskiego, Kopycińskiego i Galla, z których 
szczególnie podkreślić pależy przepiękną inter- 
p ie td t ję  utworu M roszęzyka — Na ten ugór — 
i w  modernym stylu pisany—Kopycińskiego (dy­
rygenta) 4 -  S w aty .  W ykonanie całości progra­
mu pozostawiło głębokie wrażenie, co jest do­
wodem, że praca  tego zespołu daje i daw ać bę­
dzie pierwszorzędne wyniki.

Pełnię a r tys tycznego  poziomu koncertu uzu­
pełnił swoim występem chlubnie już znany 
skrzypek — wirtuoz p. Stanisław  Mikuszewski 
z Krakowa, laureat Międzynarodowego Konkur­
su Skrzypcow ego we Wiedniu w  r. 1932. Obok 
dojrzałej techniki, wykazanej w  stylowo w yko­
nanych w ariac jach  Corelliego i tańcu hiszpań­
skim porw ał słuchaczy pięknym i nieskazitel­
nym tonem oraz  głębią w interpretacji w ykona­
nych utworów. Aplauz szczery  ze strony  wi­
downi będzie w ystarczającem  zaproszeniem a r ­
tys ty  dla uraczenia  publiczności katowickiej 
w łasnym recitalem. Dr. J. S.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH. 

R E P Ł R T U  \ R :
Sobota, dnia 27. bm.: „Fraulein D octor"  o

godzinie 20.
N ed ziela, dnia 28. bm.: „Jedynaczka  króla 

czekolady" o godzinie 16.
Niedziela, dnia 28. bm.: „Egipska pszenica" o

godzinie 20.
W torek, dnia 30. bm.: „Fraulein D octor" o 

godz. 20.
Teatr Polski na prowincji.

Poniedziałek, 29. bm.: „Przek lę te  srebro" —  
Król. Huta d 'a bezrobotnych.

Repertuar Kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capitol: „Czemp" i „Flip i Flap iako 

w łamyw acze".
Kino Casino: Borys Karloff: „Dziwny dom". 
Kino Colosseum: „Głos pustyni", Bodo, Con­

ti Brodzisz.
Kino Palace: „K amerdyner jaśnie pani".
Kino Rialto: „Błękitna Rapsodja".
Kino Union: „Nie odchodź odetnnie" i „P a t  I 

Patachon ludożercy".

Si ODCISKI
J  U R U B t A t A  i . K £ ) RĘ  i B R O D A W K I

u j u w a  b e :  j r d i u  : b e i p o w r o t h j e

k K Ł A W I O L ^
A  p .  K  O W A  i  s  K  ł

P l ę k n o S C  u i y s k a u  — używając 
krem-mydło „ H A L I N A ”  wytwórni W. 
Paździeiskiego — o skuteczności możesz 

przekonać się na żywej reklamie

na Targach Katowickich
Skład Fabr. Bydgoszcz — .Pharmachemła*

NOW OŚĆ! Autemat-brow- 
nłng 6 mni„ wyrzucający  
sam gilzy po w ystrzale, —
strzela jący do celu, pięknie 
oksydowany, płaski, zape­
wnia zupełne bezpiecz! oso­
biste, huk ogłuszający. Ce­
na tytko zł. 8.45, 2 szt. 16,— 
S efea kul 3.65. 10-cio strzał,  

zł. 22,—. Pozwolenie [ńieipótrzebne. W ysyłam y 
za zalicz, poozit., kosz ty  przesyłki opłaca kupu­
jący. Adres.: Przedsł. Fabr. Broni „STABIL", 

W arszawa, W spólna 2, oddź. 6 K.

Samoloty komunikacyjne
kursują codziennie

(także w  n ied z ie le  i św ięta).

Ogłoszen ia  w naszej 
sazecie te skuteczne

Sprawy towarzystw.
Ruda. Miesięczne zebranie  Katolickiego Ko­

ła Abstynentów odbędzie się w  niedzielę, dnia 
28 bm. o godz. 17 w Domu Związkowym  przy 
kościele św Józefa. W szystkich  członków i 
sym patyków  uprzejmie zaprasza  Zarząd.

Katowice. S tow . Mężów Katolickich w  Ka­
towicach przy  kościele N. P . M. urządza  w  nie­
dzielę, dnia 28 tm ja  br. o godz. 16,30 sw e mie­
sięczne zebranie w Domu Związkowym , na któ- 
rera wygłosi referat p. Hoffman. W szystkich 
członków oraz gości jak najuprzejmiej się za ­
prasza. Posiedzenie zarządu odbędzie się we 
wtorek, dnia 30 maja br. o godz. 19 w sek re ta r­
iacie Polskiej Ligi Przeciwalkoholowej Katowi­
ce, ul. Ks. Damrota 8.

Kalendarzyk zebrań N. Cb. Z. P.
Niedziela, dnia 28. maja.

Rybnik. Zjazd powiatowy o godiz'nie 10 w 
sali p. Ogórka.

P aw łów . Zebranie miejscowego koła o go­
dzinie 15 w saili p. R iegera Referat p. Goli.

Zatęska Hałda. Zebranie miesięczne koła o 
godzinie 14 w sali p. Giinterowej.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego. Uórnoślą- 
zaka. Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego  
Gwiazdki Śląskiej. — Za redakcję odpowiada: 
Franciszek Godula. Król. Huta. — Nakładem: 
Zjednoczone W ydawnictwo Gazet. Spółka z ogr. 
odp.. Katowice, ul. św  Stanisława 4. tel. ł4 —14. 
D r u k i e m :  Drukarnia Śląska, ś-k a  z ogr. odp.

Katowice, ul. Batorego 2 — te l  8-78.


